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Węgry odrzuciły propozycję Wołoszyna
odstąpienia Munkacza i Ungwaru za 25 gmin karpatoruskich

BU D A PESZT, 9. 1. PA T. J a k  donosi 
tjK arpaszi M agyar H ir la p ”, rząd W oło­
szyna zaproponow ał rządow i w ęgierskie 
Inn odstąpienie 25 gm in  k arpa to rusk leh  

zam ian za u stąp ien ie  Czechosłowacji 
M unkacza 1 U ngaw aru ,

Rząd w ęgierski propozycji te j nie 
Przyjął.

Wymiana jeńców
B U D A PESZT, 9. l. PA T. W ęgierską 

ggencja te leg raficzna  donosi: Chesi ew a­
kuow ali, zgodnie z propozycją rządu we 
gierskiego, bezpośrednie okolice M unkn 
fcza Rząd czesko • słowacki skłonny j i s t  
zwrócić wywieziony z obszaru w ęgier­
skiego m ate ria ł w ojenny.

W krótce nastąp i rów nież w zajem na 
w ym iana jeńców. U kłady  m ieszanej fco- 
w isji trw ają ,

Granaty zapalające
B U D A PE SZ T , 9. 1. PA T. W ęgierska 

M W mja te leg raficzna  kom uniku je : iż
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PIWA TYCHY  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat

Rozmowa króla Karola
Z KS. PA W ŁEM .

BUKARESZT, 9. 1. PAT. Król Kar.'!, 
k tóry baw ił w sobotę w pobliżu A raju  
pa polow aniu, udał się wczoraj do dóbr 
«wej siostry , byłej królowej greckiej Łi- 
id ie ty  do Banloc, gdzie przybył row onż  
jregent Jugosław ii ks Paweł.

K ról K aro l oraz regen t jugosłow iań­
ski p rzep row nd /ili dłuższą rozmowo, 
k tó re j treść  nie została  dotychczas po­
dana do publicznej w; a dom ości.
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Płonący statek
na Oceanie Spokojnym

LONDYN, 9. 1. Wedle wiadomości radio 
Wyeh, na pokładzie nowozelandzkiego parów

„Rimutaka11 (16 600 ton), który w dniu 8 
grudnia wyjechał z Londynu do Auckland 
(Nowa Zelandia) wybuchł groźny pożar.

Parowiec wiezie na pokładzie 286 podróż 
nych i znajduje się w południowej części 
Oceanu Spokojnego. Ponieważ „Rimutaka" 
znajduje się jeszcze w odległości 4 dni podró 
*y do najbliższego pultu, tj Aucklandu zo- 
®tał zmuszony wezwać pomocy innych 
•tatków

N ajbliższy, znajdu jący  się w okolicy 
‘Matek, jest to parow iec am erykańsk i 
>»Tomachichi’, k tó ry  zaw iadom łi k a p ita ­
na „R im utaka- iż spieszy mu z pomocą. 
Odległość, jak a  dzieli oba parowce, wy­
nosi przeszło 300 mil.

P arow iec „R im u tak a’ zm ienił kurs i 
Jrdzie na spo tkan ie  z parowcem „Yoma- 
<hiohi, aby  prędzej o trzym ać pożądana 
nomoc.

Czesi podczas incydentu  pod N agygei- i w płom ieniach. Czeski oficer przekro- 
uioes ostrzeliw ali tę m iejscowość g ran a - 1 fzyl lin ię  d em ark acy jn ą  i został ran n y  
tam i zapalającym i. T rzy domy stan ę ły  j na tery to rium  w ęgierskim .

Pogrzeb ofiar napadu
BUDAPESZT, 8. 1. PA T. .W ęgierska 

agencja te legraficzna kom uniku je: W 
niedzielę popołudniu odbył się w Mun- 
kaezu u roczysty  pogrzeb o fia r napadu  
z dn 6 hm. R ząd w ęgierski by l re p re ­
zentow any przez m in is tra  s tanu  Ja ro ssa  

D eputow any V ozary podniósł w prze 
m ówieniu, iż napadu  dokonały w ojska 
czeskie po drobiazgow ych przygotow a­
niach, co zostało dowiedzione bez wszcl 
kich w ątpliw ości na podstaw ie dokumen

tów, znalezionych u żołnierzy czeskich 
wziętych do niewoli na te ry to riu m  wę­
gierskim .

W pogrzebie uczestniczyły liczne tłu ­
m y, wśród k tó rych  przew ażała w iejska 
ludność k a rp a to rn sk a . W obec w ydanego 
przez Czechów zakazu dostępu do m iej­
skiego cm entarza w M unkaezu, zna jdu ją  
tego się poza lin ią  dem arkacyjną. P o ­
grzeb odbył się na innym  cm entarzu , 
nie używ anym  od 33-eh lat.

Demarche rządu wigierskiego
BUDAPESZT, 9. 1. PA T . W ęgierska 

agencja te leg raficzna kom unikuje, iż do 
chodzenie w spraw ie incydentu  w M un­
kaezu trw a. Rząd w ęgierski ze sw ej fit co

b j  w ydał również skuteczne zarządzenia

rząd  czesko • słowacki zrozumie, że sp ra  
wokowanie jeszcze jednego incydentu 
"togloby spowodować bardzo poważne 
następstw a. Rząd w ęgierski za pośrednic­
twem  swego charge  d 'a ffa ires w Pradze 
poczynił nową dem arche, w k tó re j iloma 
ga  się zadośćiuczynieiua. Poseł w ęgier­
ski w P radze uadal przebyw a n a  urlopie

Narada na Zaniku
WARSZAWA, 9. 1. PAT. Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w dn. 9 bin. w obe 
cnośei marszałka Śmigłego - Rydza, prezesa 
.rady ministrów gen. Sławoja Składkowskie- 
go i wicepremiera inż. Kwiatkowskiego, któ 
rzy referowali o bieżących pracach rządu.

Personel poselstwa łranu
OPUŚCIŁ PARYŻ.

PARYŻ, 9. I.- Jako  skutek zerwania sto
sunków dyplomatycznych między Iranem a

któ re  uw ażał »a niezbędne celem ochr-:- | Francją, dziś z rana personel poselstwa iraó 
n y  g ran icy . "" j skiego, z wyjątkiem pierwszego.sekretarza, o

Rząd w ęgierski w yraża nadzieję, iż  | puścił Paryż.

Cervera i Mont Blach głównym celem
obecnej ofensywy gen. Franco

SALAMANKA, 9. 1. Komunikat głównej 
kwatery gen. Franco głosi, że na odcinkach 
Monterrubio, Valsequillo i Sierra dcl Medico 
wojski barcełoóskie natrafiły na zdeeydowTa 
ny opór. W dolinie Lerida wojska gen. Fran 
co zajęty Pradell, Termens, Villanueva de la 
Barca, Aleoletge, Villanova de Prades

Na niektórych odcinkach wojska gen. 
Franco posunęły się w ciągu osio łki cli 
dwóch dni o 12 kim. Wgląb ugrupowania 
przeciwnika, biorąc 1050 jeńców.

W zakończeniu komunikat zaprzecza do­
niesieniom barcelońskim o natarciu wojsk 
barcełońsbich na froncie Estramadura.
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SZA N G H A J, 9. I. PA T . N iem iecki parow iec „ H a n sa ’ obsługujący  obecnie 
chińskie lin ie  w ew nętrzne padł o fiarą  n ap ad u  ze strony  chińskich p ira tów  na 
rzece Ja n g tse  w pobliżu W usungu.

P irac i zblizyli się do parow ca na  licznych dżoukacli. P ad ło  przeszło 104 
strzałów  W ielu chińskich pasażerów odniosło ran y , zaś Jeden został zabity . K a­
p itan  „H ansy” rozkazał załodze odpowiedzieć ogniem, przy czym nie zatrzym ał 
s'C i szczęśliwie dopłynął do Szanghaju .

B. przewodniczący Koumintangu
nawołuje do wszczęcia rokowań z Japonią

HONGKONG. 9. 1. PA T. P rzeb y w ają­
cy tu  b. w iceprzewodniczący Koumin-rm 
b-u W a ng  - CYng - Wei wystosow ał nu 
ięee najw yższej chińskiej rndy wo.icm.ej 
ora'/ stałego kom itetu K uoim ntangu d e ­
peszę, naw ołującą do wszczęcia rokowań 
pokojowych z Japonią.

Depesza głosi in iii., że W aug Czing 
\Vei jeszcze w g rudn iu  ub. roku zw racał 
uw agę m arsz. Czang-Kai Szoka, ż dal- 
• ; e prow adzenie w ojny przez Chiny na- 
tra f ia  na w ielkie trudności. Z drug ie j 
strony zaś Jap o n ia  gotowa je s t zawrzeć

pokój.
W ang-Czing-W ei zaznacza, że pomoc 

zagraniczna dla C irn  nie je s t w ystarcza 
jąca , aby zapewnić im zwycięstwo, p rzy ­
pom inając  zarazem , iż przed upadkiem  
N ankinu  Jap o n ia  również, sprecyzow ała 
w aru n k i zaprzestan ia  dz-ałań w ojen­
nych i w arunk i te m arsz. C zang - Ivu - 
Szek gotów by ł u?nać za podstaw ę Jo 
lokow ać. W zakończeniu W ang  - Czing- 
\Vei wzywa m arsz. Czang Kai-Kzcka, aby 
nie lekcew ażył okazji, w k tó re j może 
zawrzeć honorow y pokój.

Głównym celem obecnej ojesywy wojsk 
powstańczych są miasta Cervera i Mont 
Blanch, które posiadają duże znaczenie stra 
tegiezw: dla dalszej obrony Kataionii.

W głównej kwaterze powstańczej zapano 
wał znów nastrój optymistyczny. Wyrażana 
jest nadzieja, że obecne operacje doprowa 
dzą do decydującego sukcesu, tymbardziej 
że generał Franco posiada do swej dyspozy 
cji jeszcze znaczne rezerwy wojskowe i zapa 
sy materiału wojennego.

Pogrzeb 118-letniej
CYGANKI W BUM U.

RUMIA, 9. I. PAT. W Kunin na wybrze 
żu polskim odbył się pogrzeb 118 letniej cy­
ganki Bogumiły Kozerowej. pochodzącej z 
województwa kieleckiego

W pogrzebie wzięli udział liczni cyganie 
bawiący obecnie nad morzem. Czy Kozerowa 
liczyła rzeczywiście 1!8 lat trudno ustalić. 
Faktem jest jednak, że 100 lat przekroczyła, 
co stwierdza jej rodzina licząca nieomal 90 
osób. --
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Manifestacje w Syrii
B E JR U T , 9. 1. PAT. W całej S y ru  cd 

byw ają  się dziś w dalszj m ciągu mon - 
festacje a a  cześć niepodległości kra.,u. 
L im am i Uleppo i D am aszku przes/ły  
•izY liczne pochody studentów , w znoszą­
cych WTogie dla F ra n c ji okrzyki i iloma 
gające  się niepodległości Syrii.

W szystkie sk lepy są oó ran a  zam koió 
te. W ładze’ bezpieczeństwa w ydały s>e- 
”eg zarządzeń, m ających n a  celu u trz y ­
m anie porządku.
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W sporze o tancerką
PADŁY DWA TRUPY

VW Rawie Ruskiej w czasie zabawy ta  
neeznej, urządzonej przez koio Rodzic.* al 
ikie szkoły powszechnej rozegrało się 
krwawe zajście.

ae  tej vrząl udział w ra’ ze 
swoją narzeczoną Eugeniusz N. Między 
tiinr i tancerzami narzeczonej doszło po 
północy do kontrw eisji, w czasie kiótoj 
ickarz w eterynarii Buchta uderzył Eugo 
ntusza N. w twarz. Znieważony wyszedł 
/ lekarzem Buchtą nu kory tarz i 
'•utaj str*elit flo niego dwukrotnie z r ’- 
nolweru, kładne go trupem  na miejsca

Ha widok padającego lekarza B. urzQ 
•huk urzędu skarbowego Władysław Na- 
róg rzucił się odruchowo na Eugeniusza 
'•Ś!.* zaw orem  rozbrojenia go. Ten ostat 
iii jednak strręUj także dc Harógn kitka 
krotnie.

Ciężko ranny w brzuch Narog przeuic 
nony został do szpitala powszechnego 
we Lwowie, gdzie w czasie operacji zmarł

W  sprawie zajścia wdróżono dochodzę
T», ____

Groźny pożar drapacza chmur
Podpalił dom chcąc uzyskać od redakcji 5 dolarów za wiadom ość

NJWY JORK, 9. 1. W Nowym Jorku, ua 
Avenue 103, wybuch groźny pożar, w czasie 
którego 4 osoby zostały śmiertelnie poparzo 
ne. Pożar wybuch! w drapaczu chmur, w mie 
Rzkaui.i 27-letniego Józefa Mallone, który zc 
znał na policji, że przyczyna ognia było zaoa 
lenie się zl>yt suchego drzewka choinkowego 
Ponieważ zeznania jego były mętne i sprzecz 
ne, aresztowano go.

W czasie po żaru (dolo 200 mieszkańcó w 
drapacza chmur w najliżach nocnych ucieka 
fo z mieszkań, aby azalić swe życie.

W toku dochodzeń policyjnych wykazało 
się jednak, że Mallone świadomie podłoży! 
w swym mieszkaniu ogień, by w ten sposób 
dostarczyć pewnym dziennikom ltnvojorskim 
piertt's ą wiadomość o pożarze i zainkaso- 

wać za nią 5 dolarów.
Urzędnicy policji aresztowali go w chwil', 

gdy aa ulicy informował przybyłych na miej

Jeszcze jeden urzędnik angielski
pod zarzutem szpiegostwa w Hiszpanii

BURGOS, !). 1. Policja narodowa str.se 
że wejść do budynku brytyjskiej asencj* 
dyplomatycznej, ażeby moc aresztojrsć 
obywatela angielskiego .1 oh na Rattenbu* 
ty, zajętego w charakterze urzędnika w 
agencji y, chwilą kiedy opuści gmach 
przedstawicielstwa angielskiego

R atten bury‘em u nie przysługuję bo­
wiem prawo eksterytorialnośei poza bu­
dynkiem agencji.

Jost on poszukiwany w związku z i f f  
kryciem  wielkiej organizacji szpiegow­
skiej. Nazwisko jogo bowiem wymion'o 
ae było w dokumentach znalezionych 
przy wioekonsuhi angielskim.

Agent rządu barcełońskiego mianowi­
cie pis?6 do swoj Żony. „W piątym  wy­
padku pozostaje jeszcze John R atteńbti­
ry, . k tóry  oddał juz naszej spraw ie duże 
usługi, aczkolwiek nie jest wcale tan 

Jo b a  R a tte r bary  nie opuścił jeszcze 
budynku agencji «d cltwilj wykryci* 
irgiihizacji szpiegowskiej.

M1 3»zk* ou od dziesiątek lał w Iliszpa 
mi. Początkowo zatrudniony był w s ta j­
niach ekskróła Alfonsa, pcślubil irezpan 
ką i przyjął obywatelstwo hiszpańskie. 
Po wojnie światowej jednak sia ł się -f.

powrotem obywatelem angielskim.
W edług wiadomości policyjnych. Rat- 

ienbury już przed wojną domową pozo­
staw ał w ścisłych stosunkach z hiszptA 
śką służbą wywiadowczą.

see pożaru reporterów gazetowych, od kf.ó 
rych otrzymał już 5 dolarów.

W czasie śledztwa Mallone przyznał się 
wreszcie do podpalenia 1 oświadczył, że wła 
snoręczr le podpalił swą choinkę, ą po wyba 
chu pożaru pobie>} natychmiast do telefonu 
i zaalarmował prasę oraz straż pożarną.

Podpalacza z trudem zdołano uratować 
przed samosądem. ,

W jednym z mieszkań w czasie akcji r.r 
tunkowej znaleziono zwłoki 20-letniej ciężar 
nej kobiety oraz jej 25-letnlego męża i dwój 
ga ludzi, których zwęglone zwłoki znaleziony 
na schodach drapacza chmur.

SCto wygrał na loterii
WARSZAWA, 9. 1. W dzisiejszym 

ciągnieniu loterii padły następująco
większe wygrane:

i u i 00 zł. ua nr. 34471 l*657i 60000.
5.000 zł. na nr. 62829 65235 71950 69769.
2.000 zł. na nr. 1399 4378 4329 010Ó 9141

Aby wygrać — trssba grtC, 
a jak grat — ta a KAFTALAI
Losy do lV-ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trwa do dnia 24 bm.

Stała dzienna wygrana 5.066 zł. ua 
lir, 138117.

75 000 zł. na oc. 108375.,

I 1931 20841 25471 31312 44980 57922 104320 
I 70245 71714 72837 72335 70448 81738 94805 
1 91247 1,7997 125365 124787 159713.

Makabryczna tragedia na cmentarzu
Wykopał zwłoki narzeczonej i wykrajał jej serce

BUKARESZT, 9. 1. W pewnej miejscowo 
ici w pobliżu Galac-eii rozegrała się w tych 
dniach makabryczna tragedia. 83-let:ii stu 
dent miwersytetu Bukaresztyńskiego, Piotr

Poppa. zaręczony był od trzech lat z urodzi 
wą córką chłopską Marią Jeleną.

Tuż przed świętami Bożego Narodzewa 
Jelenia nagle zachorowała na zapalenie płuc

Skazanie adwokata na 4 lata więzienia
W sądzie okr. we Lwowie zapadł wy­

rok w sensacyjnym procesie karnym  adw 
dr* Dawida Schargła, oskarżonego o ua 
kłanianie woźnego Izby skarbowej Koe- 
misiewicza, do zuiszc?onia nakazu płatni 
"zftgo, którego niedoręczenio w przepisa­
nym term inie mogło narazić skarb pań­

stwa na stra tę  w wysokości przeszŁ
111.000 zł.

T rybunał skazał dra Dawida Schargła 
ua 4 la ta  --vU-vania i u tra tą  prw obyw. 
praoz, 5 łat, u tra tą  prawa wykonywania 
p rak tyk i adwokackiej przez 5 lat, orąz
5000 zł, grzywny. ■i:\-.i

i z ma da.
Poppa wskutek śmierci narzeczonej po 

padł w melancholię i od kilku dni nie przyj 
mowa', żadnego pożywienia.

Przebywał on stale prawie, w dzień i noo 
nad g.cbeni swej ukochanej, (iż wreszcie zna 
leziano go pewnej nocy w chwili, gdy 
wygrzebawszy rękami grób narzeczonej i wg 
lamawszy wieko trumny, wykrajał przy po 
mocy •cyzoryka jej serce, które trzymał kur 

czowo w rękach.
Poppę wydobyto z grobu i przewieziona 

do zakładu obłąkanych, gdy* jak stwierdzo­
no, stracił on zmysły. Makabryczny wypa­
dek ten wywołał w całej okolicy uiesamowf 
te i przygnębiające wrażeaie.
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Bywało nieraz, że gdy znalazł się 
gdzie w towarzystwie niewiast, a któ­
raś ?, nich najniklej choćby tylko przy­
pominała mu piękną Gigę, zrywała się 
w nim owa burza z taką gwałtowno­
ścią, że natychmiast opuszczał tow a­
rzystwo i gotów był pędzie do Brasła- 
win łub Ucian, by rzucić się do kolan 
niewiernej i błagać by wróciła do nie­
go. Ledwie nieraz udawało się bra nora 
pohamować go i powstrzymać od po­
pełnienia. podobnego szaleństwa.

— Zaliżeś honoru się już wyzbył 
do c-na, abyś tam, gdzie eię. nienawi­
dzą, biec miał, jako ćma do ognia? — 
kładł mu w takich chwilach (fo uszu 
brat Michał.

— N ie żyć mi bez niej, nie żyć, 
Michale... — jęczał wtedy starosta i 
wił się w bólu serdecznym, jak motyl 
nadziany ha szpilkę.

— Bądź że mężem, Janiej — dora­
dzał generał. — N ie jesteś wszak pa­
cholęciem, które rady sobie dać nie 
może z rozterką serca. Weź się w kar­

by, opanuj i, na Boga żywego, nie po­
pełniaj szaleństwj

Lecz rozumne te rady braterskie 
nijak trafić nie mogły da rozumu zroz 
parzonego rycerza, On nie tylko gotów  
był ważyć się na każde szaleństwo w 
takich chwilach, jakie tylko bracia 
przewidywać mogli, ale gotów był po­
pełnić ich stokroć więcej, niż oni przy 
puszczać w ogóle mogli, byłe jeno ona 
wróciła, ona jedna-., wymas-zona, wy 
teskniona, bez której nie widział życia 
ni przyszłości.

I gdyby ta niewierna szepnęła była 
choć słówko, gdyby palcem z oddali 
kiwnęła, pobiegłby do niej był, na nic 
me baczny, i to jeż nie do Brasławia, 
nie do Ucian, ale choćby nawet ua 
kraj świata.

Czasem zrywał się też lecieć do 
niej, kazał .pakować łuby, sposobić po­
jazdy i wtedy dla braci były to naj­
cięższe chwile.

. — N ie pojedziesz! — wołał sta­
nowczo generał. — Na własną hańbę 
nie pojedziesz!

— Poiadę! Pojadę, do niej, albo

mieczem się przebiję, bo nie żyć rai 
bez niej.

— Żaliż Boga nic masz w sercu, 
i sumienia nic masz, byś tam szedł?

—  Pójdę, muszę pójść do niej! - -  
upierał się pułkownik.

— Janie, przez Bóg żywy! Czyś ty 
do cna z rozumu obran? I dokąd że to 
pędzić chcesz na złamanie karku? 
Gdzież jej szukać będziesz? Toż ni w 
Brasławiu, ni w  Ucianach nie masz 
jej. Pjdcbjio graf uwiózł ją do Woł­
czyna, pod opiekę księcia kanclerza i 
Fam ilii, którei służy. Zaliż chsosz 
hańbę swoją publicznie przed wroga­
mi obnosić, jako delię?

— Napadnę na Wołczyn i porwę
ią! t  , . .— Jakzez to? Zamek warowny go­
łymi rękami chcesz zdobywać?

— Mam pięćset szabel własnych w 
nogotowiu, a na zawołaniu bracia szla­
chta w dwakroć tylę staną, książę pan 
chorągwi mi użyczy własnej...

Starosta, nie przesadzał, istotnie 
tak było. Bracia ulękli sie tego na­
jazdu. tego niesłychanego gwałtu, któ­
ry, choć z tak na ogół ‘błahej i prywat­
nej przyczyny podjęty, łacno mógł 
wywołać pożar w oinv domowej, naj­
straszniejszej z wojen. Wiedzieli om 
dobrze, że stosunki nolityczne na Lit­
wie i tak iuź były bardzo zaognione. 
Dość było iskrę rzucić, by prochy w y­
buchły.

Ulękli sie tego. Zaczęli szukać w 
mózgach ratunku, lekarstwa dość sku-

tocznego n a  tę  d esp e rac ję  braterską. 
v — Wiem dobrze —  zagnił pew nego 
ra zu  s ta ro s ta  dom aski — iż h ra b ia n k i 
S tru ty ń sk ie j i w  Wołczyuie: n ie  ma. 
G ra f  n ie  u fa ł snać po tędze Fam ilii i 
do sto licy  có rkę uwiózŁ Ż aliż  zechcesz 
porwać się i na majestat króla?

Bylo-li ti prawdą lub nie — mniej 
sza. Dość, i i  wiadomość ta ostudziła 
znacznie gorączkę Jana. Ale po pew ­
nym czasie myśl iego uczepiła się zi.ę- 
vui kurczowo stolicy, jak jeszcze nic 
dawno trzymała się Wołczyna b* to 
wydawało mu się ratunkiem i zbawie­
niem «.

Sk *ro ona, ta niewierna aio nad 
wszystkie najwierniejsze na święcie 
umiłowana, jest w W arszaw i; — tedy 
i on tam jechać musi.

T teraz m yśl ta opanowała go z ja 
kąś gorączkową uporczywości i wy- 
peniła cały jego mózg i zarówno my 
śll jak zamiary skierowała w inną 
stronę.

Nie uspokoiło to wcale obu 
braci na dobre, ale dało im przynaj­
mniej czas na obmyślenie jaki gaś 
innego, skuteczniejszego środaa. W< t- 
czyn był blisko, na Litwie, a War­
szawa jest daleko, w środku l\'ł<
rony.

d. c. n.



Rf 10 „E tPR E S ZAGŁĘBIA*’ Str. 3

4mw&\ 3,5 miliarda złotych
na 3-letni plan inwestycyjny

P O L O N I A

Po rozmowie
w Berebtesgaden

Prawie trzygodzinna rozmowa mi 
nistra J. Becka z kanclerzem Hitlerem 
w  Bc-rchtesgaden wywołuje w całej E- 
Uropie ogromno zainteresowanie. Pr:>. 
sa  zagraniczna gubi się we wszelkiego 
rodzaju domysłach i przypuszczeniach, 
pozbawionych jednak podstaw, gdyż 
'brak było dotąd autorytatywnych m 
formacji na temat rozmów w Alpach 
bawarskich.

J

Opracowany przez rząd 3-letn? plan inwe 
stycyjny, ujęty został w projekcie specjalnej 
ustawy.

Projekt ten przewiduje, że rząd w okresie 
ad dnia 1 kwieinia 1939 r. do dnia 81 mar­
ca 1942 i. będzie czynił w miarę uzyskiwa­
nia pokrycia następujące wydatki: na dotację 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej do 
wysokości 1.200 mili. zł., na inne inwestycje 
800 miln. zł., razem więc 2 m iliardy zł.

Kwota 800 milionów zł. przeznaczona 
ies». na następujące inwestycje: 1) na elektry 
fikację kraju 70 miln. zł., 2) na gazyfikację 
30 miln zł., 3) na inwestycje morskie 15 
miln. zł., 4) na budowle wodne śródlądowe 
75 miln. zł., 5) na melioracje wodne w rol­
nictwie 30 miln. zł., 6} na inwestycje zwią­

zane z uprawnieniem obrotu artykułami rol- 
Mczymi 15 miln. zł., 7) na budownictwo pa 7 
s two we 50 miln. zł., 8) na inwestycje kole­
jowe 210 miln. zł., 9) na inwestycje poczto 
we 54 miln, zł., 10) na inwestycje drogowe, 
f.j. na budowę i utrzymanie dróg i mosto .v 
z państwowego funduszu drogowego 200 
miln. zł. i wreszcie 11) na zabudowę i po­
moc kredytową i inwestycyjną z funduszu 
obrotowego reformy rolnej — fet* miln. zł.

Proiekt ustawy przewiduje, że podział 
roczny funduszów na wymienione wyżej ce s 
ustala rada ministrów w granicach pokrycia, 
podział zaś kwartalny, w  granica:h ula­
nego przez radę ministrów podziału rocznego 
ustala minister skarbu.

Poza tym projekt u p o v ifn ia  ministra

Tam, gdzie przed kilka dalami aolała się krew

Munkaci, mit sto poliglotów

. bGGK W  TOVVAP«Zy.Vi\ViE K AN ULE 
RŻA HITLERA W DRODZE DO BERGH0FU

Obecnie możc-my podać, na podsta­
wie źródłowych wiadomości, że w 
Berchtesgaden dokonano w atmosfe­
rze szczerości wymiany poglądów na 
wszystkie aktualne zagadnienia, inte­
resujące ol>n państwa, przy czym pew 
ne przesadne pogłoski o zamiarach po 
litycznych Niemiec we wschodniej 
Europie, rozsiewane ostatnio przez 
rozmaite czynniki, nie znalazły po­
twierdzenia.

Oba rządy przywiązują nadal wa­
gę d dobrych wzajemnych stosunków 
sąsiedzkich i nowa sytuacja wytworze 
na przez kryzys czeski nie powinna 
wpłynąć ujemnie na normalny rozwój 
tych stosunków.

*  *  *

W warszawskich kołach miarodaj­
nych wyrażają sceptycyzm na temat 
możliwości wzięcia udziału ministra 
Becka w wielkim polowaniu w Jugo­
sławii, na którym spotkać się mają pro 
prior Stojadinowicz, marszałek 
Goenng, minister Oiano i minister 
Csa-ky. Jak  wiadomo, prasa zagranicz 
na przewidywała udział w tym polo 
wavp u ministra Becka.

Jedno z pism  w arszaw skich zamieszcza 
opis m iasta  M unkaczu, gdzie przed kilko 
dniam i doszło do krw aw ego s ta rc ia  ruię 
dzy oddziałam i czeskimi, a  w ęgierską 
siraż  graniczną.

„Spacer po ulicy  przókouyw uje — pi- 
sze korespondent — ze nie jesteśm y w 
m ieście zw ykłym , w m ie-cie bylejak.m ... 
J e s t  to w span ia ła  p la n ta c ja  poliglotów . 
Język  czeski, słowacki, w ig iersk i, żydów 
‘k i ru sk i i niem iecki k rzyżu ją  Się w po 
w ietrzu. W szystkie są w użyciu. w szyP 
ke są zupełnie rów noupraw nione.

Językiem  urzędowym  by ł czeski. J ę /y  
laem  obrotu  handlow ego i podróżniczego 
— niem iecki. A m ieszkańcy m iasta rnó 
w ili m iędzy sobą po żydowsku.

M unkacz posiada 14.WI0 Żydów, s tan o ­
wi to niem al połowę ludności (30 tysięcy '. 
Do Żydów należą sk!ep:ki i praw ie 
w szystkie kam ienice na  głów nej ulicy 
Żydzi są  potęgą i m ogliby trząść min 
toin, gdyby nie sw ary  wewnętrzne.

,,6 ó raM w yznaje idee syjonistyczne 
I „doły" sk ład a ją  się z ortodoksów i chary 
| uów.

N a zakończenie korespondent p rzy ta ­
cza ciekaw ą rozmowę ja k ą  przeprow adź11 
w M unkaezu przed jego przyłączeniem  

j  do W ęgier.
K iedy  pakow ałem  się ido w yjazdu 

zam eldowano mi wizytę.
S tarszy , ekeganoko u lr a n y  pan zam 

jknął s ta ran n ie  drzwi.
— P o rtie r  m i powiedział, że pan P o ­

lak, dziennikarz. Jestem  W ęgrem . N asza 
przyjaźń upow ażnia m nie do odwiedzin. 
Chciałem  p anu  zwrócić uw agę że 
jesteśm y i czuwam y. Tc długo , nie 
potrw a! Czechów tu  n ie  ma i n igdy nie 
było. N iech p an  ew akuuje  urząd  powia 
Łowy, a  o Cz-cclio-Slowaeji wszelki słneh 
przepadnie.

RZUT OKA NA ZAM EK 
W  MUNKACZU

W idzi pan  tę  górę? Ten zam ek jest 
wzniesiony prze? W ęgrów. N a podwó.-cu 
s ta ł pom nik naszego „M inimum". Tysiąc 
la t panow ali tu  M adziarzy. Teraz pom nik 
strącono do L a ten cy . Czy w ton sposób 
zniszeźą dowód przynależności M unkac?a . 
do w ęgierskiej ojczyzny....

skarbu do przeprowadzenia w kraju iuli za­
granicą operaeyj kredytowym do wysokości 
1,200 miln. zł., na pokrycie wydatków na 
rzecz Funduszu Obrony Nur i o ? e  j, oraz do 
wysokości 285 milionów zł. na }->k rycie w y. 
datków na inwestycje z pośród vyżej wymię 
nionych do budownictwa puistwowego 
włącznie (tj. do punktu 7 włączeń

Dalej projekt upoważnia odnośnych mi­
nistrów resortowych do przep 'J ’adzenia 
operaeyj kredytowych do wysokości przewi­
dzianych w planie kwot a więc: ministra 
koniu likacji 210 miln. zł., minist ; pooz! 
i telegrafów — 45 miln. zł.

Pozostałe dwa fundusze: Państwowy Fun 
dusz Drogowy oraz Fundusz obi otowy ref or 
my rolnej mają przeprowadzić operacje kre 
dytowo na pokrycie kosztów wymienionych 
inwestveyj na podstawie upoważnień, zawar 
tych w odnośnych ustawach o każdym z 
tych funduszów.

Projekt ustawy upoważnia wreszcie mini 
stra skarbu do wypuszczenia obligaeyj i wy 
stawienia’ innych zobowiązań skarbu pań 
stwa, mkie będą potrzebne w celu zreałizow.1 
nia przewidzianych wyżej operaeyj kredyto 
wych.

Oprócz bowiem kwot przewidzianych w 
ustawie inwestycyjnej, na inwestycje przo 
znaczone są poważne kwoty z budżetu pad 
stwowego, z budżetów przedsiębiorstw pań 
stwowych, z budżetów monopoli i wreszcie 
z t. zw rynku sztywnego.

Z tych źródeł na inwestycje przeznacza - 
nych będzie w przybliżeniu w ciągu 3-lecie 
tak znaczna kwota, że łącznie na cele inwe 
siycgjne w najbliższym 3-leciu wydana zosta 
nie conajmmej kwota 3.5 miliarda zł

Tak było np. i w bieżącym okresie, kia 
dy to na inwestycje przeznaczono ogółem : 
miliard zł., przy czym w tej kwocie figuro 
wała kwota przeszło 470 mil. zł z budże 
tów resortów cywilnych funduszu pracy, 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych, kolei 
Śląsk —- Gdynia Skarbu śląskiego, inwes'v 
cyj samorządowych, kredytów krajowych • 
zag..micznych, kredytów na popierani? bu 
downietwa mieszkaniowego.

Pamiętać należy, że zarówno w roku 
1937-38. jak i w bieżącym roku 1938-89 fak 
tyczne wykonanie planu inwestycyjnego prze 
kroczy:o przewidyu ar>:a

Pamiętać, dalej trzeba, że poza obrachun­
kiem pozostały jeszcze inwestycje zauładów 
ubezpieczeń społecznych, oiaz inwestycje wda 
sne banków państwowych, dalei kredv v in­
westycyjne udzielane przez banki państwowe 
i wreszcie inwestycje przedsiębiorstw nrie 
szanych. w których skarb państwu ma 
mnieiczy lub większy udział

Przewidywana więc łączna kwota 3 a mi 
liarda zł. na inwestycje publiczne w ciągu 
3-lecia wyda je się zupełnie real m

Ha szpaltach pism

Muszą się znaleźć pieniądze
Wczorajsza „Gazeta Polska“ omawia ko­

nieczność rozbudowy i unowocześnienia 
środków komunikacyjnych w Polsce, pisząc 
na zakończenie;

W bmy o złym stani» nawieizchni olbrzy 
I miej Pości dróg w Polsce, statystycznie uzna 
nych za dobre, ale które istotną swą „war-

Na froncie politycznym
SYTUACJA W STRONNICTWIE  

NARODOWYM  
Wśród działaczy politycznych panuje 

Przekonanie, iż w Stronnictwie Narodo­
wym otwarta jest obecnie sprawa zmian 
Personalnych. Mają one być między innv 
Mi konsekwencją ostatnich wyników v y 

borów samorządowych. Przy tej okazji 
według ag. Kabel mówi się, Iż prezes Ko 
" a’skl 1 sekr. Giertych zastrzegli sobie 
osobiste kierownictwo akcją wyborczą ua 
terenie Lodzi i W arszawy i w tych 
Plaśnie miastach Stronnictwa Narodowe

poniosło dotkliwą porażkę. W zachodnich 
dzielnicach kraju, gdzie wyborami Wero 
w ały zarządy lokalnych placówek — wy  
bory te wypadły dla Stronnctwa Narodo 
w eg pomyślniej.

W’ samym zaś łonie klerownict'’ a 
partii w dalszym ciągu, daje się obserwc 
wać gra współzawodniczą między pp. We 
eckiin a Kowalskim.

Na tym  tle ze strony starszych działa­
czy tej partii wysunięta została koncep 
eja powierzenia kierownictwa Stronnie- 
iwa działaczom ^starej daty".

tość‘‘ wykażą dopiero w wypadku bardziej 
intensywnego na nich -uchu. Wiemy i o *./ u 
że w kolebce nowej Polski — w Z. O. P., w 
ośrodku życia i ruchu,postępu i rozwoju 
obok wspaniałych fabrvk obrom v. h rosną­
cych ji.k grzyby po deszizu, no*u;e się i na 
dal sh.ii dróg, który zadowolić mozi ivlko 
człowieka mocno niewybrednego W em y i 
o tym, że w programie na rok 19 ■» figuruje 
tylko Lodowa kolei Skierniewice—Luków o- 
raz Z .wiercie—Tarnowskie Góry, gdy gospo 
darka polska od lat wielki a głosem woh. o 
szereg innych szlaków kolej i Tych Wiemy 
dalej c braku parowozów i wagonów na 
P. K. P i o tym, że na jedną węglarkę pa­
kuje s ę o parę ton więcej niż pozwala na to 
racjonalna gospodarka taborem. Wiemy 
wreszrie, że każde 10 milicnów dodatkowo 
przyznane na cele komunikacyjne, są przez 
władze kolejowe lub drogowe przyjmowane 
niemal ze łzami wzruszenia, gdy przecież 
kilka setek milionów rocznie na cele inw e­
stycji i rozbudowy komunikacji są warun­
kiem sine qua non już nie tylko trwałego 
rozwoju, lecz po prostu należytego funkcjo­
nowania gospodarki polskiej

Nie jesteśmy pesymistami. Wielokrotnie 
dawaliśmy wyraz naszemu przekona ci u 19 
właściwe podejście do problemu i dom i 
ganizacja pozwolą Polsce na pokoname wie­
lu Ir i .cości, pozornie będących przeszkoda­
mi nie do przebycia. I wielokrotnie noto wi­
liśmy objawy budzącej się prężności ar -i 
wielkie osiągnięcia polskiej pracy.

I dlatego tym mocniej podkr islamy ko 
nieczność takiej modyfikacji i ;n ti .sytila cji 
naszej polityki gospodarczej, aby znalazł • 
się niezbędne środki na regulację Wisły a 
budowę dróg, kolei i taboru, aby o.-zygotn 
wano plany rozbudowy komunikacji, >.-ą?ąc« 
przecież zasadniczym warunkiem podniesie­
nia gospodarczego Polski, mogły być n iresz 
cie wcielone w życie — w tempie odpowńd 
nio przyśpieszonym.

Pieniądze na rozbudowę komunikacji mu 
szę się w Polsce znaleźć. ' Tym bardzie j, że 
pieniąuze te zwrócą się jutro z nadwyżką, 
nie ma bowiem równie rentownego w Polsce 
przedsięwzięcia — rentownego społecznie i 
pośrednio — jak drogi, uspławnione rzeki, 
kanały i koleje.
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Z d r o w ie  w n os i
ś n i e  U  o  p e ł n e  —
śmieśana — fce/ir

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ
d l a  z fev fu  m l e k a

i^rolbłemął dnia

SŁUSZNA INICJATYWA
Inwalidzki kredytowy fundusz gospodarczy

Przyjęliśmy słuszuą i sprawiedliwą za­
sadę, źe żaden z tych, którzy walczyli o nie­
podległość Polski przed i podczas wojny 
światowej, i żaden z tych, którzy podczas 
dwuletnich zmagań wojennych o granice 
wyzwolonego państwa nadwyrężyli swe zdro 
wie — nie może stać się łupem nędzy.

Przeciwnie — każdy z nich winien otrzy 
mać możność pracy, o ile tylko do tej pracy 
jest zdolny.

To też osobna ustawa chroni zdrowych 
uczestników' walk o niepodległość przed be* 
robo ciem, ustanawia obowiązek ich zatrud­
niania w odpowiednim odsetku w każdym 
przedsiębiorstwie i wyraźnie zastrzega wyjąt 
kowe zupełnie okoliczności, w jakich można 
wypowiedzieć pracę byłemu uczestnikowi 
walk o Polskę.

Poza tą kategorią pozostają jednak za­
równo inwalidzi wojenni, jakoteż w ogóle 
byli wojskowi, którzy częściowo wskutek 
działań wojennych utracili część zdolności 
zarobkowej.

Chociaż od czasu, w którym ludzie ci siu 
żyli państwu z bronią w ręku, upłynęło już 
wiele lat — jest ich w'ciąż jeszcze bard/4 
wielu. Nie rozporządzam}' cyframi z ubie­
głego roku, więc musimy się powołać na 
daue z r. 1937, zamieszczone w Małym Uoc* 
niku Statystycznym. Otóż inwalidów wojen­
nych zarejestrowano u nas wówczas 186.733, 
W tej cyfrze mieszczą się i wojskowi, któ­
rych nie sposób uznać za inwalidów wojen­
nych, a którzy w pewnym stopniu utracili 
zdolności zarobkowe. Około 39.009 spośród 
nich w niewielkim tylko stopniu (poniżej 
13 proc.) utraciło zdolność do pracy, u około 
190.000 ludzi utrata tej zdolności waha się 
między 15 a 45 proc. W gorszym oczywiście 
położeniu jest około 26.000 ludzi, których 
Utrata zdolności do pracy przekracza 45 proc.

Możemy zatem przyjąć, łe mamy obecnie 
u> kraju około 150.000 ludzi, których wojna 
przyprawiła o inwalidztwo lub częściowe — 
mniejsze lub większe —  zmniejszenie zdol­
ności do pracy. Wraz z najbliższymi rodzi­
nami ta warstwa inwalidzka obejmuje około 
pół miliona ludzi.

7mn!eiszenie zdolności zarobkowych — 
to jednak bynajmniej nie konieczność zupeł­
nej bezczynności i spadnięcia całym ciężarem 
na opiekę społeczną. Tych 150.000 ludzi mo­
że pożytecznie pracować, a tym samym 
utrzymać 500.000 osób, wchodzących w kręg 
ich utrzymania, t. j. żon i dzieci.

Jedną jednak z wielkich przeszkód jest 
stale i zawsze u łych ludzi brak kapitałów 
na założenie lub rozbudowę warsztatów pra­
cy Rento inwalidzka starcza zaledwie na 
opędzenie najskromniejszych potrzeb miesz- 
Kpniowych i wyżywienia...

I dlatego też bardzo ważną jest wszczęta 
ostatnio akcja, by tym ludziom zapewnić 
skromny choćby kapitał na stworzenie możli 
wości produktywnych zajęć. Minister skarbu 
zatwierdził ostatnio statut komitetów pożycz 
kowyeh inwalidzkiego kredytu funduszu go­
spodarczego.

Fundusz ten jest przeznaczony na po­

życzki zwrolne dla inwalidów wojennych i 
wojskowych na założenie lub rozbudowę 
warsztatów pracy w rzemiośle, przemyśle, 
handlu lub teł na prowadzenie gospodarstwa 
rolnego, będącego własnością inwalidy. Po­
życzki te będą zwrotne, nisko oprocentowane 

a ochronią tysiąće ludzi przed lichwą lub 
zgoła wegetowaniem w bezczynności dla bra­
ku kapitału na założenie małego warsztatu 
czy handlowego przedsiębiorstwa.

Intencja jest dobra. Żadne jałmużny — 
■wrotna pożyczka. Inwalida chce pracować, 
nie chce spadać ciężarem na opiekę społecz­

ną. Pożyczka mu to ułatwia, umożliwia, 
czyni go twórczą silą w społeczeństwie. 
Wzmaga jego samopoczucie, zabezpiecza byt 
rodziny

Trzeba, aby komitety pożyczkowe ener­
gicznie zabrały się do dzieła i dotarły do 
wszystkich, których zasługi wobec państwa 
są niewątpliwe i którzy w wolnej Polsce; 
mają wszelkie praw'o do żądania, by im w 
zamian >.a te zasługi dano możliwość praco-' 
wania • niezależność bytu dla siebie i naj­
bliższej rodzi nv.

R. S.

Oblali żrącym płynem
sw ego  d ł u ż n i k a

N iecodzienny wypadek zemsty z i 
nieoddanie pieniędzy wydarzył się 
wczoraj w Sosnowcu przy a’ Pańskie j 
11. Do mieszkania Mendla Szlęckiego 
przyszedł mieszkaniec Kielc Kaima 
Hersakcpf wraz ze swą żoną Ruehlą 
Zelcer, zam. w Białogonie, którym 
Szlęeki jest winien 3 tvs. zi.

Małżonkowie w ostrej formie poezę 
fi domagać się zwrotu pożyczonych

pieniędzy. Widząc .jednak, żc to nie od 
nosj żadnego skutke, rzucili się na me 
sumiennego dłużnika zadając mu sze­
reg uderzeń i oblewając go żrącym 
płynem.

Ńa krzyk bitego zbiegli się sąsiedń, 
którzy zawiadomili policję o wypadku. 
Sprawców pobicia aresztowano. Szlę 
eki ma uszkodzone lewe oko.

Rolnicy czeladzcy radzą
o swych sprawach

v.W ub. niedzielę pod przewodnictwem 
p. K. Rudzkiego odbyło etę walne ze­
braniu dzionków Związku w łaściciel 
gruntów w Czeladzi. Na zebraniu poru­
szono kilka ważnych spraw, obchodzą­
cych żywo ogół rolników czeladzkich.-- 
Na wstępie zapoznano zebranych ze spr-i 
wą wywłaszczenia terenów pod regula­
cję Brynicy.
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Usiłowała wyskoczyć oknem
Despe ratkę uratował sąsiad

Mieszkanka Gołonoga, 23-letnia Apolonia 
Wyręźek, będąc w stanie silnego rozstroju 
nerwowego usiłowała wyskoczyć oknem z 
pierwszego piętra na brulc.

Desperatka stała już z drugiej strony okna 
na framudze — gotowa do skoku samobój 
czego.

Zamiary desperatki spostrzegł jeden z 
sąsiadów-, który w porę zdołał ją wciągnąć 
z powrotem do mieszkania.

Wyrężkówna cierpi na rozstrój nerwowy 
już od dłuższego czasu. Ostatnio stan jej 
zdrowia znacznie się pogorszył.

Rolnicy zasadniczo nie sprzeciwili się 
wywłaszczeniu gruntów, jedynie doma­
gali się zawarcia pisemnej umowy na 
sprzedaż ziemi % „łączek'’ na budowę 
wałów ochronnych. Ponieważ zarząd 
związku umowy tej nie przedłożył, wo­
bec tego nie upoważniono go do podjęcia 
pieniędzy za ziemię.

Dalej rozpatrywano sprawę wykupu 
terenów od śląskiego urzędu wojewódz­
kiego w Katowicach, pozostałych po r  *- 
gulaeji Brynicy. Chodzi tu o stare  ko­
ryto  rzeki j inne kawałki.

Prawo pierwokupu zastrzegli sobie 
rolnicy, wobec togo tereny sąsiadujące 
bezpośrednio z pastwiskami zakupi Zwią 
zek rolników, zaś pozostałe pozostali 
właściciele realności i zarząd miejski.

Najważniejszą jednak sprawa byia 
kwestia wywłaszczenia 1 sprzedaży „dłu 
gkclt lak".

Jak  już pisaliśmy, istnieje spór Iow. 
S aturn  z rolnikami co do 19 mórg ziemi.

Sporny teren wywłaszczony na rzecz 
row. Saturn w 1S98 roku, lecz złoże o i o 
pierrędzy w sumio z górą 15 tys. zł. n i- 
, tąpilo do depozytu po upływie 28 łat. 
Rolnicy stoją ina ?tanowi«ku, iż (terotr 
len jest nadal ich własnością i dlatego 
nie chcą wyrzec się jego posiadania.

Na ten tem at rozwinęła się dłuższa 
dyskusja, w wyniku której postanowić 
no za pośrednictwem adwokatów zbadać 
tę sprawę gruntownie i ewentualnie 
przystąpić do dalszych pertrak tacji * 
tr.w. Saturn.

Dość ostro została skrytykow ana go ­
spodarka obecnego zarządu rolnilcow, 
przez P. II. Wojańczyka i innych.

W  końcu uchwalono subwencję w 
kwocie 10J pą. i jednorocznej pożyczk 
również w kwocie IM) zł. bractwu św. An­
ny w Czcladzt.

Osrmamyi
Proces

Od czasu do czasu trzeba czytelniku a. 

zabawie jakimś pikantnym etezegóii- 
kiem a życia prywatnego jakiejś wiel­
kiej osobistości. Używano sobie co nie­
m iara na perypetiach małżeńskich k* 
Radziwiłła, który omal-że nie popełnił 
mezaliansu chcąc się ożenić i  p. Sucho 
4-foW.

W ypisywano cuda o tym wszystkim 
aż sprawa ucichła.

Teraz znów wypłynęła na szpalty ga 
zet w związku z procesem z prywatneg* 
oskarżenia p. Sucbestow przeciw ks. Ra 
dzi willowi, oskarżonemu o niedutrzyma 
nie obietnicy zawarcia związku małżeń­
skiego. Oskarżycielka odgraża się ponoć

stary książę słono zapłaci jej za nie 
dotrzymanie obietnicy małżeńskiej”

Nie wiem jak to tam w} gląda z praw 
nego punktu widzenia, ale w każdym 
razie uśmiać się można z całej sprawy. 
Pani Sucbestow stanie napewno prcod 
sądem londyńskim z wianuszkiem na *f«* 
.vie i w prostych słowach opowie o swej 
tragedii, ,fak to  książę wywiódł ją or 
manowce cnoty.

Dawniej też były takie awantury, tyl­
ko się o nieli nie pisało. w im

ąłośniku
W 5-lecie 

audycji zag ebiowskiej
POGADANKA „PRZYWIĄZANIE 

DO REGIONU’.
W  (biiu dzisiejszym przypada 3-loeie 

istnienia audycyj zaglębiowskich w ro* 
głośni katowickiej. Audycje te latem nu 
dawane były w poniedziałki, obecnie zaś 
w seiturtc zimowym odbywają się ua 
wtorki o godz. 18. W dniu dzisiejszym 
o tej godzinie red. K. Cwiork wygłosi 
pogadankę pt. „Przywiązanie do regio­
nu’. W tej niejako jubdeuszowej poga­
dance red. K. Ćwiork wskaże na te wszy 
stkio momenty świetnej przeszłości Za­
głębia i jego niezaprzeczone uroki, prey 
ełonięte szarzyzną życia przemysłowego, 
klóre nałoży poznać, aby tym bardzie) 
przywiązać się do tej ziemi.

Jakie s* warunki
u d z i e l a n i a  p o m o c y  

p o ł o ż n ic o m ?
Położnicom (zarówno ubozpióczouym 

jak i członkiniom rodzin) Ubezpiecza!nią 
udziela bezpłatnej pomocy leczniczej i po 
łożniczej boz względu na czas ubczp oczo 
Inia lub zatrudnienia, uzasadniającego o- 
:bowiązek ubezpieczenia. Pomocy udz'o'a 
Ubezpiecza Inia Społeczna przed porodem 
w czasie porodu i po porodzie.

Ubezpieozalnia Społeczna nie pobiera 
żadnych dopłat przy udzielaniu potno 
położnicom. Zwolnienienio od dopłaty 
odnosi się zarówno do porad lekarskich, 
zabiegów, środków opatrunkowych i 
wszystkich innych lekarstw.

 oOo-----

Pislrzelenie w l w y v a a i
'V nocy na niedzielę w Będzinie do 

szlo do strzelaniny na ulicy Staszica. 
Przechodzący uliefl patrol policyjny za 
u ważył w jednym z domów p odo j rżane, 
ruchy jakiegoś osobnika. Gdy policjo» 
ci chcieli stwierdzić, co kryje się za 
tym, z korytarza domu wybiegło kilku 
osobników którzy rzucili się nagle do 
ucieczki

Policia pogoniła za nimi.. Pouie 
waż *a rozkaz policji, osobnicy ci nic 
zatrzvmali się, policjanci strzelili kil 
kakromie, trafiając jednego z uciekają 
-ych. Ujęto go, natomiast koledzy jog» 
zdołali zbiec.

r.-slrzHlonym jest niejaki Dybek, 
karany już za różnego rodzaju orze 
stępslwa, a przeważnie kradzieże. U- 
mieszczono go w szpitalu.

Jak się okazało, byli to włamywa­
cze, którzy usiłowali dokonać kradzio 
ży mieszkaniowej. Udało się im już do 
stać do korytarza domu, gdzie zostali 
spłoszeni przez policję Władze zarzą 
dził} pościg za zbiegłymi członkami 
szajki złodziejskiej, którzy też niewa* 
pliwie, wpadna w ręce pobeji.
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Proces o nadużycia na P. K. P.
odroczony do 23 stycznia br.

•tuk już donosiliśmy, olbrzymi proces 
nadużycia na odcinku drogowym w Ząbko 
wicach, ciągnący się od października ub. i. 
w- sądzie okręgowym w Sosnowcu, został o 
<1 mezony do dnia wczorajszego,

na sy u tek wypadku kolejowego biegłego 
Zawadzkiego.

W zoraj po wznowieniu rozprawy prze 
wodniczący trybunału odczjrtał nadesłane 
do są ,u świadectwo lekarskie stwierdzające, 
że biegły Zawadzki na skutek wypadku prze 
bywa aa kuracji w Zakopanem i nie może 
się stawić na wezwanie sądu. Wobec tego pro 
kurator postu wił wniosek o wezwanie w chi 
rakte- <a  biegłego p. Dembskiego, który 
siąpi nieobecnego p. Zawadzkiego (drugim

Ł żawlercia
(z) NABOŻESSIW O ZAL^BNIL .Weno 

•aj rano w kościele parafialnym  odprn 
wionę zostało nabożeństwo żałobne za 
M>okój duszy śp. Romana Dmowskiego.

(;;) DOŻYWIANIE d z i e c i  w  ZA­
WIERCIU. W tych dniach w tutejszych 
izkołaeh powszechnych rozpocznie sit 
dożywianie dzieci rodziców łiiedtiych  ̂
bezrobotnych, organizacją którego za j­
muje się m iejski kom itet pomocy dzie- 
< om i młodzieży. Z dobrodziejstwa tej 
Akcji korzystać będzie około 1200 dzieci.

Zuchwały włamywacz „Edek"
ARESZTOWANY PRZEZ PO LIC JĘ  

KATOWICKA

,W w yniku długich i uciążliwych doefco 
dzeń, policja katowicka przytrzym ała 
znanego włamywacza 29-l6tniego Edw sr 
da  Fiiipczyka a Koziegłowa (pow. Zawmr 
d e), używającego psoudonimu „Edttk’‘. 
P rzytrzym any włamywacz ma na sumie 
niu szereg zuchwałych kradzieży i wła­
mań, których dopuścił sią w obrąbie ra.a 
sta Katowio i. pow. katowickiego. „Edek 
poszukiwany jest przez prokuratora są'.u 
okręgowego w Katowicach.

g  O llr n s^ tf
(o) CHOINKA ^RODZINY POLICYJ­

N E J’";1 W ub. sobotę odbyła się chonfca
Stowarzyszenia Rodziny Policyjnej w 
Olkuszu, podczas której odegrano frag ­
m enty szopki przez dzieo funkcjonnriu- 
czów p o lic ji Skołei odbyła się herbatka 
dla starszych w obecnoloi pp. komisarzu 
siw a Poboskieh.

biegłym powołanym przez sąd jest iasp. Je 
zierskl).

Pt: naradzie sąd umiał niestawiennictwo 
biegłego Zawadzkiego za usprawiedliwione, 
postanawiając mianować bńsglym p. Demb 
nldegv i przerwać ponownie rozprawę do 
dnia f t  brn.

W związku z tym zakończenie procami 
spodziewane jest dopiero za kilka tygodni.

„Księżniczka" cygańska z Dąbrowy
skazana za włóczęgostwo

Przy końcu ub. roku po ulicach K ato­
wic wałęsała sią młoda Cyganka niezwy­
kłej urody i  podchodząc do zamożniej 
odzianych panów z propozycją wróżenia 
wyłudzała datki.

W  kilka dni jednak przytrzym ano ją  
i pociągnięto do odpowiedzialności za wiró 
częgostwo i naciąganie naiwnych. Na roz­
prawo 19 letnia Nadia Jabłońska okazała 
są niezwykle rozmowną i opisała swoją

Krzyż harcerzy
Z CZASÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ

N a wniosek Komisji Głównej H arcerzy 
% c>asów walk o Niepodlegość Naczel­
nictwo Związku H arcerstw a Polskiego 
ustawiono honorowy „Krzyż H arcerzy z 
Czasów W alk o Niepodległość", celem 
odznaczenia osób, orgauizacyj i instytu- 
cyj, k tóre położyły zasługi dla b, skaotin 
gu, harcerstwa i b. junactw a w latach
1909 — 1921.

W spomniane odznaczenie j-est jedeo- 
btopniowe i ma formę krzyża, pokrytego 
czarną em alią o złotych brzegach. Kr/.yż 
czworokątny plaski, wym iar 35X35 tnm., 
posiada okrągły napis „Honor i 
Ojczyzna’4 na złotym otoku. Na poprzeć? 
nych ram ionach krzyza połączonych sty 
■ mowanymi liliam i skautowymi napis 
„czuwaj" w kolorze złotym.

 000-----

-  ZAWODY SZACHOWE O M ISTR/O 
STWO RĘDZINA. Sekcja azaebowa kTu- 
bu towarzyskiego ZTK. w Będzinie or 
ganizuje zawody szachowe o mistrzostwo 
m. Będz-na na 1M9 rok Zawody odbywać 
się hęda w poniedziałki, w torki, środy 
i czwartki w godz. 20 -24 ej ora-' w n ie ­
dziele w godz. 10—14. W  zawodach mo 
f"U brać udział zarówno stowarzyszeni 
tak  i niostowarzyszeni szachiści. Zawo­
dy odbvwać się będą W lokalu klubu 
ul. K ołłątaja 43.

C«V#4&—

S  / »  V  O  V “99
Sosnowiec.

le i. 01-90 i 82-735
ul. 3-go Maja i

Podziemia 88-79C

Od 1 stycznia 1039 r. 

AGNRS CHAULES

NOWY PROGRAM ARTYSTYCZNY:

ZOSIA KALINOWSKA
BEHNARDI‘8  atrakeja komiczno - muzykalna. 

Dwie doskonale orkiestry: W KAWIARNI Bronislaw PASTER
W Podziemiach „GOŁKA—PLEWA44

S z c z u t e e s  zfodfziei
dokonała 12 kradzieży w Sosnowcu

Od pewnego czasu na terenie Sosnowca 
zorganizowana szajka złodziei dokonywała 
krad»Viy mieszkaniowych I bielizny ze 
strychów.

Po dłuższym dochodzeniu policja zulrzy 
nuda tH-łetniego Mariana Niemczyka, l i  
letniego Lucjana Króla i li-lctniego Euge 
nitisza Regulskiego, wszyscy z Zagórza, któ 
n y  n < terenie Sosnowca zdołali dokonać 12 
kradzieży.

Ujawniony także został paser TeolU Fi 
dcrkiewicz, zam. w Sosnowcu przy ul. Nafto 
wej w t. zw. barakach, który byl inicjatorem 
łych kradzieży i skupywał łupy.

Od Fiderkiewiczn odebrano większą ilość 
akr ad: tonych rzeczy.

Zesłał on wraz z Niemczykiem osadzony 
w więzieniu. Król i Rogalski, jako nieletni, 
zostali zwolnieni.

Z / * R e i f f  Ł C d O f R  w wlelKIm swoim filmie

M arnotrawna córka
Wiadomości bieżące

I Wtorek

10
Styczeń

Dsiż; Agatoua 
Jutro: Honoraty 
Wschód słońca: 7,44 
Zachód słońca- 8,38

Oyiury apteK w Sosnowcu
Dzis dyżury uocne peiuią następując® 

aktekn
W. Dawlskiba, ul. Piłsudskiego 18.
Q. Kupferblum , ul Nowopogoóska 25
H. Itogowskl, ul. Małachowskiego 12

t

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 13 dla Związku P rz y d a  

ni komedia de F leursa i Caillaveta pb 
.Zakochani’’.

W środę, dnia 11 brn o godz. 20.30 
wielki wieczór bałałajk i w nowym i. u*® 
zwykle urozmaiconym program ie w w y­
konaniu słynnego z audycji radiowych 
zespołu mistrzowskiego Eugeniusza Pu* 
nrowina. S taraniem  obwodu miejskiego
I ,0 PP. w Sosnowcu.

W czwartek, dnia 12 hm. o godz. 2010 
T ea tr Miejski z Sosnowca odegra w 
Strzemieszycach w sali k ina Paw św et- 
ną komedię Lichtenherga pt. „Romans 
7. TTrzcdem Skarbowym " cieszącą *tQ 
wielkim powodzen-cm, w reżyserii J . Bia 
1 ic'/a. Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni p. Bagińskiej.

— ZEBRANIE W BĘDZINIE. Dziś o 
godz. 7 wieczorem w sali posiedzeń ma­
g is tra tu  w Będzinie odbędzie się zebra 
me członków Tow. pomocy Polakom za 
granicą.

KOŁO ABSOLWENTEK ŻEŃSKIEJ 
SZKOŁY’ HANDL, W SOSNOWCU za*
wiadauiia wszystkie członkinie koła, żo 
w dniu 11 bm. tj. w środę odbędzie się 
w lokalu szkoły świetlica. Zarząd prosi 
wszystkie członkinie o liczne przybycie
5.e względu na ważność omawianych 
spraw.

— KOLĘDA W PA R A FII ft W. AN­
DRZEJA BOBOLl NA STARYM SO­
SNOWCU Dziś ul. Piłsudskiego od ul. 
Grabowej do ui. Pawiej od godz. 10 ra ­
no. Składane datki przeznaczone są na 
budowę kościoła św. Andrzeja Roboli.

-  ZARZAD ABSOLWENTEK ŻEŃ­
S K IE J SZKOŁY HANDL, IM. KRÓL 
JA D W IG I W SOSNOWCU zawiadamia 
wszystkie członkinie kola i absolwentki 
oraz sympatyków, że w dn:u 14 bm. od­
będzie się w sań Zw. 1'rac. Umysł, w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17-n ?a
:awa taneczna, nn którą uprzejm ie za­

prasza. W stęp zł. 293 tylko za okaza­
niem zaproszenia, Zaproszonio otrzymać 
można w sekretariacie szkoły przy ul. 
Zygmunta.

tragedię, k tóra zmusiła ją do zaopatr*. wa 
nia się w ten sposób w pieniądze.

Mianowicie oświadczy la, że jest księż­
niczką cygańską, jest krewną królów t.v 
g suskich i tylko nieznajomość m iasta 
i brak odpowiednich funduszów na prze 
jazd do Dąbrowy Górniczej, gdzie się «» 
stale osiedliła zmusił ją  clo zarobkowa­
n ia  wróżeniem.

Dalej oświadczyła , żę c/.ekale pewien 
czas w Katowicach na swoją znajomą, na 
leżącą do.tego samego obozu cygańskiego 
co i ona, jednak wobec tego, że nieznajo 
m a nie zjaw iła się w umówionym term i­
nie, zmuszona była w ten sposób sob‘<» 
radzić.

Ponieważ jednak świadkowie zeznali, 
e „ k s ię ż n ic z k a w  niektórych wypad­

kach vsbyt agresywnie dopominała się o 
datki, sad skazał ją na t « y  dni aresztu 
łub 15 złotych grzywny.

Wobec tego jednak, że Jabłońska nie 
była jeszcze karana, sąd karę tę jej wt ■ 
runkowo zawiesił.

Urlopy turnusowe
NA KOPALNI .,M\VK V-

K a kopalni „Niwka“, należący do 
Sosnowieckiego Towarzystwa imieru 
chotnione ma być jedno „pole44, gdzi i 
zatrudnionych jest około 200 robotni 
ków. W związku z tym w lutym br. 
w ysłanych  zostanie około 170 robotni­
ków na urlopy turnusowe. Pon.idCi 
przewidziana jest w kwietniu hr. prze 
budowa całej rompy na kop. Niwk i. 
Na okres 2—3 tygodn' kopalnia wwta 
nie w zw iązku z tym unierucbImiona, 
p rz y  ozym robotnicy w  okresie przob-i 
dow y k o rzy stać  b ęd ą  z ustaw ow ych 
u rłopów .

 oOo -

lak doszło
1X> ZDERZENIA AUTA Z TRAMWA­

JEM  W BĘDZINIE.
W r w iązka z note I ką zamieszczoną w 

„Exprcsie Zagłębia o zderzeniu auta » 
tramwajom w dn. 7.1 1S53 r. o godz. i- M 
j>. p. naflm-euiamy. żc auto podążało pro 
t-lo szosą Malobącnaą w kierunku Gro h  
ca. W skutek tego, żc tram w aj wyjec-b ił 
nagle z zakrętu u l Czeladzkiej pra-cud 
drogę jadącym  powodując zderzenie.

W skutek zderzenia auto zostuło rozbt 
i-o, a jadący w nim p. W. Słot ta r- So­
snowca i p. J. GawiikOwna z Dąbrowy 
wyszli z katastrofy bez szwanku. P  A. 
Maćkowska z Sosnowca domnht stłucz.® 
nia obu nóg.

— -oOo—-—-

_  KOLĘDA W P A R A FII WNMP
W SOSNu VVCU. Dziś od godz. 14 dwurh 
księży — ul. Ostrogórska i Radocha — 

T rz y  tej okazji księża odbywający ko­
lędę tędą  przyjmowali za pokwitowa­
niem dobrowolne ofiary na dalsze odno­
wienie kościoła.

-  ZARZAD OKRĘGOWY ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO POLSKIEGO ZW 
ZA W. PRAC. UMYSŁOWYCH ZPZZ k t) 
m unikuje, że porad prawnych, związa­
nych z ustawodawstwem pracy udziela 
m gr. Soltys w środy od godz. 19 do 20.39 
v lokalu związku przy ul Żytniej nr. 10 
Dom Społeczny w Sosnowcu.

— Z W. POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 
W CZELADZI zawiadamia, żo roczno 
walne zehram-e i tradycyjny  opłatek 
powstańczy odbędzie się w dniu 14 lun. 
o godz. 13 v.’ Iokala koła górników kop. 
Saturn  (ul. Legionów — dom noclegowe)

unn iH i»w ił1 mu iMmnni fnuFmnmmi

Za przyjęcie chrztu
oskarżyli fałszywie o kradz eż

Mieszkanka Dąbrowy Zofia Grochowska 
(ul. Kondratowicza 19) swego czasu została 
oskarżona o dokonanie kradzieży 2 par pon 
czoch- w jednam ze sklepów w Sosnowcu 
Tego rodzaju zameldowanie doprowadziło do 
rozprawy sądowej.

Na przewodzie sądowym okazało się, ze

Grochowska została złośliwie osi ariona i nie 
jest winna zarzuconego jej przsetępstwa.

U ile oskarżenie powstało na tle zemsty 
pewuego grona żydów za przejście Grrchow 
skiej przed kilkunastu łaty na wiarę katołi 
cką. Rodzice jej bowiem do dzis dnia zumie 
szku ią w Niwcc i są wyznania mojżeszowego
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Pół naga kobieta na śniegu
Tragiczna śmierć umysłowo chorej

Tłum chciał pobić
LEKARZA UBEZPIECZALNI

.W Gdyni zasłabł nagle na Brabów- 
Vach pracownik urzędu morskiego Kon­
stan ty  Krakowiak.

Wezwano Pogotowie Ratunkowe kló-
zdaniem domowników m erychlo przy 

było, w każdym razie zapózno gdyż oho 
ty  zmarł.. Kiedy Pogotowie przybyło 
lium przyjął groźną postawę w stosunku 
Bo późno przybyłego lekarza pogotowia 
grożąc mu pobiciem i winiąc go za zgon 
lokatora.

Dopiero pod osłoną policji udało się 
lekarzowi wycofać z opresji.

Niezwykłą tą  spraw ą zajęły się wła- 
Size prokuratorskie.

 :o:-----

Świadek i  procesu Cergonowei
ZGINAŁ W TATRACH

.Wśród ofiar lawiny o której pisaliśmy 
Inalazł się m. in. student Politechniki 
Lwowskiej Stan. Zaremba.

Jak inform uje p rasa  lwowska. Żarem 
ba jest synem inż. Zaremby, którego cór 
ba Lnsia została zamordowana przez Gor 
Jonową.

Stanisław Zaremba by ł głównym 
świadkiem oskarżenia w procesie Gorgo 
U owej.

 0O0------

ANTY-1PERYT WYNALEZIONY 
W AMERYCE

Prof. Bullard w Nowym Jo rku  w yna­
laz ł rzekomo substancję neutralizującą 
iziałan ic  iperytu.

Jest to płynny związek chemiczny, w 
którym  mogą być impregnowane ubrania 
aa pomocą pulwerjrzatora Związek ten zą 
tłiow uje swe właściwości w ciągu wiciu 
miesięcy.

 0 OO0 --------

Debre rady
Ciepły ebleb można swobodnie krajne, 

Jeśli się nóż zagrzeje do wysokiej tempj 
ratury.

•  # #

Mięso staje się szybeiei miękkie, jeś ł 
rlę do u ody doda nieco sody. 4

# * *
Plama od zleżenia z tkanin jgdwabnyeb 

tisnwa się przez zanurzenie jedwabiu w 
timnej wodzie na przeeiąg 12 godzin. Po 
wyschnięciu jedwab prasuje się dość go 
ląeym żelazkiem.

W ubiegłą sobotę więezorem na po 
lach w okolicy wsi Tuczna Baba znale 
ziono zwłoki kobiety, która była boso, 
ubrana tylko w halkę i koszulę. Zawia 
domiona o odkryciu policja ustaliła, że 
są to zwłoki umysłowo chorej miesz 
kanxi Ząbkowic 31 letniej Stanisławy

Praw dziw ą .sensacją dla korespondentów  
zagranicznych w  W arszaw ie byt przejazd  
przez naszą stolicę obyw atela angielskiego  
inż. Iliiana Grovera z żoną, których nodobi 
zny reprodukujem y. Jak pisaliśm y, inż. 
Grover przybył do Związku Sow ieckiego w  
1931 r. i pracow ał jako inżyhiei górniczy 
na Kaukazie, gdzie poślubił kom som ołkę Ile  
łenę Gołias. W yjeżdżając z ZSSR.. inż. Gro 
ver chciał zabrać ze sobą żonę. Jednak w ła­
dze sow ieckie odm ów iły pozw olenia. W obec 
tego Grover w yjechał do Persji. Po 4 -letnich

Rykale,wej, która w godzinach ran­
nych niespostrzeżenie wydaliła się z 
domu 1 zmarła wskutek wyczerpania i 
zimna.

Ciało tragicznie zmarłej, po spisa 
niu odpowiedniego protokółu, oddano 
rodzinie.

bezow ocnych staraniach o przyjazd żony, 
inż. Graver sw ym  w łasnym  sam olotem  przy 
leciał nielegalnie na teren Sow ietów , jednak  
po wylądow aniu pod Moskwą, został areszto  
w any i osadzony w więzieniu

Przed dwom a dniam i inż. Grover został 
zw olniony z w ięzienia, zaś w ładze sow ieckie 
udzieliły  również w izy w yjazdow ej jego żo­
nie. Za nielegalne przekroczenie granicy Gro 
ver został skazany na grzywnę 1500 rubli i 
konfiskatę sam olotu.

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I
W torek , lu s ty czn ia .

6.30 P ieśń  k iedy  ranue w suci ą zerze  
>.35 u im u a sty f .a  6.50 P ły ty  < 00 D aien ...S  

7,15 M uzyica 8.00 A u d y cja  d la  szk o l a 10 
P rzerw a  lł.Ut) A u d y c ja  dla szk ó l U .lo  m y  
ty  11,57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rakow a  
12.03 A u d y cja  p o łu d n iow a  13.00 P rzerw a
15.00 A u d y c ja  d la  m łod zieży  ia  15 S k rzyń  
k a o g ó ln a  15.30 M uzyk a ob iad ow a  1C00 
D zien n ik  p o p o łu d n io w y  16 08 W iadom ości 
g osp od arcze  16.20 P rzeg lą d  a k tu a ln o śc i ii  
n a so w o -g o śp o d a rc ,y ch  16.3o T ra n sk ry p c  e 
fo r tep ia n o w e  16.50 P o g a d a n k a  17 00 [-’<>- 
111 a n sę  17 2(1 F e lie to n  17.35 Z p ie sm ą  po 
k ra ju  18.00 A u d y c ja  d la  w si 18.30 A u d y ­
c ja  d la  rob otn ik ów  19.01) K oncert ro z iy w  
k o w y  20.35 A u d y c je  in fo r m a c y jn e  21.00 
K on cert in fo r m a c y jn y  22.00 C ykl.-u p o ­
w ie ść  m ó w io n a  22.15 M u zyk a  tan eczn a  
2*2.55 P rzeg lą d  p ra sy  23.00 O sta tn ie  w it.do  
m o śc i d z ien n ik a  w ieczorn ego . K om u m k at  
m eteo ro lo g iczn y  23 05 W iad om ośc i z PM  
sk i w  języ k u  n iem ieck im . 23.15 P a tr z  pro 
g ram  W -w y II.

KATOWICE 
W torek , 19 s ty czn ia  

5.30 D n e ń  dobry — w e so ły  m o r d u  p łv -  
tow y  6.30 P ro g ra m  na d /iś  11J 5  M uzyka  
z p ły t  14 00 W iad om ośc i gosp od arcze  1o 
k ab ic  14.05 K on cert życzeń  14.35 A u d ycja  
dla  d ziec i 14.55 W iad om ośc i b ieżące i en d  
da 15.15 G aw ęda o lite ra tu r ze  18.00 Z agłą  
t  i .' D ąb row sk ie  m a  g ło s  18.15 N ow ości j 
p ły t  18.25 W ia d o m o śc i sp o rto w e 22 65 In  
form acje  23,05 Z ak oń czen ie  nrogram u  

P R O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I
Środa. 11 styczn a .

0.30 P ie śń  K ied y  ranne w sta ją  zorze 
6.35 G im n a sty k a  6.53 M uzyk a 7.00 D z ien ­
n ik  p o ra n n y  7J5  M uzyka 8.00 A u d ycją  
d la  szkól 8.10 P rzerw a  11.00 A u d ycja  dla  
szk ó l 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł uzasu i « e ? 
n a ł z K rąk ow a  12.03 A u d y cja  p o łu d n ic  a
13.00 P rzerw a  15.00 N asz  k on cert 15.30 
M u zyk a  ob iadow a 16.00 D z ien n ik  popup.; 
d n io w y  16.05 W iad om ośc i g o s p o d a r c e  
16.20 D om  i szk o ła  16.35 P ie śń « 17 00 r>.?. 
ezyt 17.15 M u zyk a  tan eczna  17.50 P o lsk ie  
su k cesy  szyb ow cow e — p og. I8.t;0 A u d y ­
cja  ił’a w si 18.30 N asz języ k  1,9 40 D y s m -  
tu jm y  18.00 K oncert ro zryw k ow y  ’'•95 
A u d y c je  in fo rm a cy jn e  2100 R ecita l chon- 
nowsfci 21 5ft W ieczór  au to rsk i 29 09 
F o lk lo r  różn ych  k ra jów  (p ły ty l 22.45 P*y 
ty  22.55 P rzesdąd  m a s y  23 60 O si a o -m  
w iad om ości d z ien n ik a  w ieczorn ego  K o­
m un ik a  t m eteo ro lo g iczn y  83 65 W iad om o  
sc i 7, P o lak i w  jeży k u  a im ic isk in i

k tó rzy  rzucili się na W ójcikowskiego,, bijąc  
90  do tk liw ie.

W ójcikowski w  obronie i dla odstraszenia  
napastników, strzelił raz w sufit z rew olw e­
ru. lu  jednak nic pow strzym ało napastników  
k tórzy  silą odebrali m u broń, p rzy  czym  pod 
czas szam otania broń w ypa liła  jeszcze dw u  

krotn ie nd szczęście w  sufit.
•  Na przepełnionej piiblićzrióścią sali pów  

stała panika.

Karczemna awantura na zabawie
w Wolbrom u

Podczas zabaw y karnaw ałow ej w sali ki 
na „Marysieńka'* w W olbrom iu, doszło do 
krw awej awantury pom iędzy Edwardem  
Fłorkim  i Stefanem  W ójcikow skim  o dziew

czyn.;. F lorkow i pospieszyło z pomocą, kilku  
jego przyjaciół (Edward Zgadzaj. W alenty  
Flakiew icz, Czesław W odecki i W incenty
Z g a d w j ) ,  F'! W  z o: .  :' y : :

Romantyczne małżeństwo w Warszawie

[
[ S.Z/lTżl/i/rł»j

P ow icćć

204)
— Ab! ah! — dodał Szatan — wi­

dzisz, że się stała moją.
— Ale potem ci się wyrwała!
— Zoba-zysz Ale to już nużesz 

widzieć, mój panie, że wszystkie wy­
stępki prowadzą do tego samego celu. 
Słabość charakteru Teresy, pragnie­
nie nieprawej miłości, uczyniły ją nie­
wolnicą Artura, a pycha Eugenii, 
pragnienie tej wyższości, która była 
marzeniem jej życia, postawiły ją na 
chwilę na równi z pogardzaną rywal­
ką. Artur groził, że wykryje jej wstyd 
a ona zwodziła matkę swoją, ażeby go 
przyjmować: ponieważ jej groził wy- 
jawnieniem, że jest jego kochanką, 
chodziła do niego potajemnie przebra­
na za mężczyznę. Teresa nie zrobiłaby 
więcej. Jednak, ze wszystkich oczu, 
któreby przerażały Eugenię, o *zy Te­
resy najwięcej byłyby ją upokarzały 
i wymogła na Arturze przysięgę, że 
ia opuści najzupełniej i na zawsze. 
Wvznae również trzeba, że ten czło 
wiek. jakolwiek był silny, r,ie napróż- 
no walczył z tą kobietą. Chociaż z tej 
walki wyszedł zwycięsko, poniósł jed­

nak wielkie klęski. Potrójny puklerz 
spiżowy próżności, samolubstwa i roz 
pusty, rozbił się o stal tego serca i po­
zostawił szerokie otwory dla obawy i 
miłości- Artur teraz obawiał się Eu­
genii, a obawiał się nędznik, ponieważ 
nie mógł nią pogardzać. Tymbardziej 
nad nią się, pastwił, ponieważ wiedział 
że ona jest wyższą od niego; posiadał 
tylko ciało tej kobiety, rozumiał to 
dobrze, a chciał posiadać duszę. I dla 
tego ją zwodził. Oto takim sposobem:

Teresa przyszła do Eugenii, spo­
kojniejsza i nie mówiła nic o Arturze. 
Słuchaj mnie uważnie, mój władco. To 
co ci mam powiedzieć, jest sceną bar­
dzo pospolitą, ale była ona stanowczą 
w życiu Eugenii; musisz poznać wszy 
stkie szczegóły, żeby dobrze poznać tę 
kobietę. Pewnego dnia Teresa prosiła 
przyjaciółkę swoją, ażeby jej poży­
czyła przedmiotów służących do ubra­
nia, których potrzebowała na dzień 
następny. Potrzebowała, jak mówiła, 
przedstawić się u pewnej wielkiej da­
my, która chciała ją umieścić, więc 
życzyła sobie pokazać sie przyzwoicie

ubraną. Eugenia dała jej to Co miała 
najpiękniejszego. ‘ ;

Chciała jej dopomóc o ile tylko 
można było,a żeby gdzie indziej zna­
lazła wynagrodzenie za rozpacz swoją 
i postanowiła sama ją przystroić, żeby 
lepiej została przyjętą przez osoby, u 
których miała się przedstawić. Ale 
Teresa odmówiła i wkrótce potem wy­
szła od Eugenii, obiecując że nazajutrz 
przyjdzie jej powiedzieć o rezultacie 
swoich odwiedzin. Wieczorem tego 
dnia właśnie, Artur miał przyjść do 
Eugenii; ale cd dawnego czasu zwró­
cono uwagę na jego odwiedziny i Jo­
anna. uwiadomiona szemraniem sąsia­
dów. oświadczyła córce swojej, że gdy 
bv śmiała wierzyć w to co jej opowia­
dają, wypędziłaby ją z domu. Gdyby 
Joanna odezwała się z taką groźbą 
przed piętnastu dniami, byłaby na to 
nie zważała, a możeby nawet wyko 
nała ia i opuściła dom swojej matki. 
Byłoby to jedno więcej nieszczęście i 
nieszczęście niezasłużone; ale w tej 
chwili byłoby to poniżeniem publicz­
nym; sprawiedliwa karą, a przynaj­
mniej w oczach ludzi obcych; spuściła 
przeto głowę nie odpowiadając ani 
słowa, a matka nie poznała jej winy 
w tej uległości. Jednak, nazajutrz, za­
miast udać się prosto do pracowni 
pani Gilet, do której znów uczęszczać 
zaczęła, chciała pójść cwiadomić Ar­
tura. ażeby nie przychodził do jej do 
mu, gdzie była szpiegowaną. Żwawo 
więc udała się do jego hotelu, przeszła 
około odźwiernego, rzuciwszy mu lady 
Ludney; ale zamiast zatrzymać się na 
pierwszym piętrze, doszła do mieszka­

nia, które Artur zajmował na drugim. 
Miezkanie to składało się z mal°g,j 
przedpokoju, z salonu i z pokoi u sy­
pialnego, które po sobie następowały 
w amfiladzie- Dziwnym wypadk om 
Eugenia znalazła otwartymi drzwi 
prowadzące na schody; szyi I-;., przcJ 
szła przez przedpokój i salon i doszła 
aż do drzwi sypialnego pok >.,v Artura. 
Były one zamknięte ta  klucz i Artur 
słysząc usiłowa.ua żc-b\ ją otworzyć, 
zapytał:

— Kto tam?
— Ja, Eugenia — odpowiedziała 

biedna dziewczyna ze drżeniem 1 pia- 
wie natychmiast zdawało się jej, żo 
usłyszała w pokoju inny głos oj ; ócz 
głosu Artura.

Była godzina siódma rano i Eu­
genia nie zadziwiała się, kiedy Artur 
odpowiedział jej przez drw i:

— Poczekaj chwilę, zaraz wstaję 
i przyjdę do ciebie.

Usiadła w kącie salonu, słuchając 
czy szmer, który poprzednio słyszała, 
nie ponowi się. Miała się pizybliżyó 
do drzwi, gdy w tym sp>str:?g’a k a­
wałek wstążki różowej, która się wy­
suwała z za firanki spuszczonei \ a  
ten widok, jak gdyby była udermeą 
ciosem strasznym i niespodziewanym 
podniosła sie i poszła blada i drżąca 
ku tej wstążce.

d. ->. u.
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SERWISY DO OBIADU, BIAŁE} i CZARNEJ KAWY, od najtańszych do najdroższych, najnowszych fasonów i deseni. 

Duży wybór K R Y S Z T A Ł Ó W  w różnych gatunkach, ó  Nakrycia stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne!

Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne. ro.ee« H .  A L T M A I M
Ceny stałe i niskie. ♦  ♦  Obsługa solidna, ♦  SOSNOWIEC, UL. MODRZEJOWSKA 19. +  TEL 65010.

S e n s u c j a i  g l i i l t i e g o  W s c h & t f u

Sprytny szarlatan
sprawuje władzę nad kilku tysiącami mieszkańców Syrij

Dotychczas słyszało się tylko o rozmaitych 
,.iioga< ):“ zjawiających się od czasu do czasu 
jia horyzoncie Stanów Zjednoczonych —  
kraju wszelkich możliwości.

,,Bogowie" ci, odgrywający duią rolę, 
zwłaszcza wśród Murzynów, przyczyniali w 
rzeczy samej swoją działalnością wiele kio- 
połów wiadrom,

Znajdująca się pod mandatem francuskim 
Syria, pozazdrościła widocznie Ameryce m«- 
nopoit: na „bogów", chodzących po ziemi.; 
Ostatnio bowiem wystąpienia działającego na 
terenie Syrii ,,boga" Aloitów, niejakiego 
Sleimana vei Solimana Murched, stały się 
głośne nie tylko w samej Syrii, ale 1 w oko­
licznych państwach Bliskiego Wschodu.

Murched nie, jest postacią nową w Syrii • 
Przed 2® niemal laty mieszkańcy wiosek, są-: 
siadu jarych z portem Śródziemnomorskim, 
t.uttak’a, natrafiali w górach na mężczyznę 
w średnim wieku, mieszkającego samotnic 
w. grocie

Żyw ił się mlekiem, nie [di alkoholu, niei 
palii, a przybyłym wieśniakom oznajmił, te 
jest „bogiem" nowej wiary i, te posiada dar 
przepowiadania przyszłości oraz strzeżenia 
kidsi od zła.

Wiadomość o tym, że w* górach natrafio­
no m  Lowego proroka, poszła między lud. 
Aloici, zamieszkujący okolice Laltakii, cho­
ciaż ftutŁułmani, zawsze byli skłonni nadsta­
wiać uszu na wsfelkie „nowinki" religijnej 
Kie kto inny przecież, jak właśnie oni przy­
jęli wiarę proroka Ałego (stąd pochodzi i cli 
nazwał różniącą się jedynie w drobiazgach 
od prawdziwej wiary mahometaósklej.

Skorzystali też z ochotą z nadarzającej 
się ok zil Sprowadzili go do miejscowości 
Pabubie, dali mu domostwo, dobytek. Wszy­
stko t • iko po to, i ąhy byką nhpł. chęooli ieh 
-,d zła i przepowiadał przyszłość.

W  miarę upływu czasu „bóg" Murched 
począł pozyskiwać sobie coraz to nowych 
zwolenników, chociaż zasadniczo nie stwo­
rzył on żadnej nowej sekty czy religii.

Był on rozdawcą wszelkiego dobra, panem 
(ch wszystkich, rozkazodawcą 1 stworzycie­
lem. Ucieleśniał cechy, które winien posia­
dać „l>óg“.,-

W reszcie „bóg" Murched zyskał sobie 
kiłkndziesięcio-tysięczne rzesze zwolenników, 
którzy wybrali go posłem... do parlamentu 

syryjskiego, i
Tam usiłował on vy , sposób nieudolny 

szerzyć swoje hasła, ale skoro wystąpienia 
jego skończyły się niepowodzeniem, a prze­
mówienia wyśmiane przez deputowanych 
„bóg Murched zrezygnował z planów, ogra* 

. idczając się jedynie do działalności w okoli­
cach Lattakia. ,

„B ó g " A lo itów  nie byłby niczym innym, 
ja k  zwykłym szarlatanem, gdyby nie specy­
ficzne praktyki, jakie począł uprawiać orat 
skutki wywołane tymi metodami

Oto bowiem; skoro mijały lata, a Mur- 
"bed /dawał sobie coraz bardziej sprawę łż 
jego pozycja jest ugruntowana, począł głosić 
hasła, iż wszystko co posiadają „wierni" na, 
leży do jego osoby. „W ierni" przyjęli to roz­
porządzenie bez szemrania. Najlepszą część 
plonów i przychówku zaczęli oddawać Mur- 
ebedowi a sami w pocie czoła obrabiali jego 
rozległe pola.

kolei „bóg" wydal zarządzenie, ie  wszy 
stkie có rk i i siostry jego wiernych należą do 
niego i, że ma on prawo odprzedawać je za 
odpowiednim okupem względnie zabierać do 
swego haremu. A lo ic i, cierpliwi i spokojni 
tuieSmucy zgodzili się na to, ale zaprotesto­
wali jedynie przeciwko prawom jakie rościł 
sobie , bóg"  do ich łon.

Na czym polega sekret władzy Murcheda 
— trudno powiedzieć. Nie ma on ani daru 
oratorskiego, nie posiada wiedzy, ani wspa­
niałej postawy czy urody. Jest lo drobny, o

wielkim brzuchu, krzywych nogach i bania­
stej głowie człowieczek, który chodzi w czar­
nym wytartym surducie.

Pomimo jednak tych braków pońada nic 
ogranicziną władzę nad swymi wyznawcami, 
którzy ufają mu święcie i  twierdzą, że tylko 
on chromi ich przed złem i chorobami.

Ponieważ Murched nie sprawia wiele kło­
potu administracji, przeto władze francuskie 
tolerują jego działalność i osobę, traktując 
go jako szarlatana, który potrafił omotać 
swoion słowami kilkadziesiąt tysięcy A lo­
dów, wyzyskiwanych co niemiara przez fał­
szywego „boga".

DOLSKA TABLICA WYMIBfiALNOŚCI
y§W o o h

iu  l u t :

Tablica wym ieralności określa prze­
ciętne trw an ia  życia człowieka, .Wiek 
przeciętny oblicza się przez podsamow v  
uie ilości la t  wszystkich obywateli i po 
dzielenie otrzym anej cy try  przez ich lic *  
bą. Jak  widzimy z rysunku przeciętny 
w iek w Polsce wynosi 49 la t  lfl rnles. W  
m iarę upływ u la t szanse dojścia do poż- 
nego w ieku są coraz większo, ponieważ 
przy obliczeniu elim inuje sio wypadki 
śmierci w w ieku młodszym, które bardzo 
wydatnie w p ływ ają  na obniżenie prze­
ciętnego wieku, W  ten sposób przy ust*

laniu  np. prawdopodobieństwa do życia  
Judzi w wieku la t 69 zliczono la ta  wszy at 
kich obywateli polskich powyżej 69 la t 
i podzielono p m z  liczbę ludzi, k tóry  ca 
la ta  podsumowano.

P orów nując obecny wiek średni w Pol 
see *  przeciętną w  latach poprzednich w i 
dzimy, że Polacy ży ją  core* dłużej i 
m niej liczne eą W ypadki śmierci w o k 1*  
sie niemowlęctwa; w roku 1927 przeciętny 
wiek w Polsce wynosił 43 la t  11 mies., a 
przed wojną niecałe 49 la t

c z ło w ie k  p r z e d  sadem

ST AK A
Pauna Agnieszka W . liczy ju ż  sobie 

czterdzieści trzy  wiosny. Mieszka k ro d /i 
cami, którzy inocno boleją nad staropa­
nieństwem cór k i, ale nip czynią je j z te 
go powodu żadnych wyrzutów . Przeciw­
nie, starają  się osłodzić je j życie. A le  że 
pau W , jest człowiekiem niezbyt taktów- 
nyui, więc owo ^osładzanie” niezawsze 
mu się udaje.

Pewnego razu wieczorem rodzinka słf 
działa dokoła stołu. Pan W  czytał gazę 
tę, małżonka jego haftow ała, a  panna 
Agnieszka przeglądała się w lusterku.

— Mateczko! — rzekła. — Może po No 
wym  Roku do Radomia w yjadę, do cio­
ci? -  '

— Faktycznie mogłabyś się tam  sypnąć 
fó rnn iu . Panienka potrzebuje r o z r y w e k .  
A lani różnych łudzi poznasz, facetów ni / 
żonatych.

— Ach! — zarum ieniła się panienka,

— K apuję, co masz na m yśli, córuchno 
No cóż? Może słę przydarzyć, że cię któ­
ryś z tych kawalerów va małżonki®
ślubne wybierze. N ie  wiem  doprawdy,
ja k  to nieszczęście przetrzym ani. S®rce 
mnie chyba z żalu pęknie, że się z toha 
roztać będę musiała, córnniu moja ję d r­
na.

— I  mnie także samo serduszko pękuie 
~I'-oro jeżeli mamusie moje rodzone prn.’i  
dzie m i pożegnać. O, jakbym  nie chciała 
-  wzdychała panna Agnieszka. — Pęknie 
serce moje, na pewno pęknie!

W  tym  momencie pan W  ziew nął ser 
deesnie. Po c zy n  przetarł oczy i m ruknął

— D a j Boże, żeby pękło. Bo ja  to juz
straciłem nadzieję.

JP/1/VW/1
—  Oehi! —  pisnęła pauna Agnieszka 

i  nastąpiła awantura.Rozzaloua córuchna 
Tonęła w strumieniach łez. a pani W , ze 
siowami: ~  S tary  kulfonie, znowu musia 
le i z jakiem ś paskudztwem wyjechać! 
grzm ociła męża, czym mogła. \ g,i

Zaintrygow ani hałasem sąsiedzi, śpr< 
w adzili czym prędzej policjanta, który  
sporządził odpowiedni protokół.

Sprawa poszła nawet de Sądu Sta.o- 
ściunskiego, ale pan sędzia, wziąwszy
pod uwagę, że aw antura m iała miejsce 
o niezbyt późnej porze, rodzinę W . z 'za­
rzutu zakłócenia ciszy nocnej uniewinnił.

W telegraficznym
skrócie

S O W IE T Y  P R Z E C IW  Z JA Z D O W I 
K O Z A K Ó W  W  P R A D Z E .

.W związku ze zjazdem kozaki; w k i­
jowskich w Pradro czeskiej — poseł so­
wiecki w Pradze złożył rządowi czechado 
wackiemu nptę protesłacyjią z pp-yódu 
dopuszczenia do zjazdu, który na celu ma 
utworzenie samodzielnego państwa .ko­
zackiego. Rząd sowiecki .podkreśla ża 
zezwolenie na zjazd w Pxsdw? uważa za 
akt n ieprzyjazny,, skierowany przeciw 
ko Rosji sowieckiej.

K / \ D  S TA N Ó W  S Ł U C H A  « A »  
IJ N D B E R O H A .

Przedstawiciel demokratów etanu Ge 
orgia w Ameryce przewodniczący spraw 
morskich w Izb ie Wiosoo oświadczył, i« 
rzą-d zamierza zaprosić na posiedzeń.a
kom isji p łk, Liudbcrghfl, celem skorzy­
stania % jogo doświadczenia w aagadme- 
trach lotniczych.
Z G Ł O D N IA Ł E  P S Y  Z A G « Y 7 I,Y  SW1N  

GO P A N A  — N Ę D Z A R Z A
W  nędznym drewnianym baraku w  po 

bliżu budwaru Michełcta w M arsy lii m e 
szkał wraz za swemi psami pewien stn. y 
szmaciarz. Ż y ł ou w strasznej nędzy i nte 
iaz  przym ierał głodom.

Pewna kobieta, która wsja.raagaia cza 
sami starego handlarza, doniosła potie.*, 
że na je j gwałtowne stukanie do d r  wi 
baraku staruszek zupełnie nie odppwó- 
da. Wobec tego policja wtargnęła do s o 
'Iziby nędzarza. Oczom przedstawicieli 
, o iic ji przedstawił się straszny wid k. 
Oto u jrzeli oni starego szmaciarza do­
słownie rorszarpaoe-go przez jego własno 
wygłodniałe psy.
CO NOC 3.963 B E Z D O M N Y C H  S ZU K A  

S C H R O N IE N IA  W  L O N D Y N IE
Jedno z pism angielskich donosi, że 

każdej nocy 3.000 bezdomnych osób, uie 
m ających pieniędzy na nocleg, korzysta  
;; opieki różnych towarzystw fila& trop ij- 
uych. .

n  OSOBY Z A M A R Z Ł Y  N A  Ś M 1E I4C
Z  A zji M niejszej donoszą, że od czte­

rech dni panują w ie lk ie  mrozy, szczegól­
nie na wybrzeżach morza Czarnego.

W  ciągu tych czterech dni zmarzło 23 
’ud i na śrni«rć.
D Z IE L N Y  Ż E G LA R Z W A G N E R  -> JfJŻ 

, v \  W  A D E N  i Et i  1
różujący dookoła świata sta j&chcta 

3’’ harcerz W ładysław W agner 
zawinął przed paru dniam i do A den u, no 
przebyciu olbrzym iej trasy, wynoś? ąęei 
ć...VW m il morskich (przeszło GACO km l. *  
Batowi i na Jaw ie M iędzy Bataw ią i A-fa 
nem W agner zawiną! jedynie do wyspy 
D i ego Gareio, na skutek drobnego uszko ̂  
dzenie ..Zjaw y 3:’

„żJjawu

sponr
  ——  —  ----------------------

Doskonały wynik Muchy
na obozie w Toruniu

W  Toruniu  zakończył się onegdaj 
pierwszy obóz przedolim pijski dla skiez 
ków, w  którym  wzięło udwał 20 zawod­
ników z całej Polski.

Z  pośród zawodników na pierwszy 
l ia n  wysunąć trzeba Morończyka z W a r  
szawianki, który uzyskał wspaniały wy 
r,ik 3.91 m., oo stanowi rekord Polski w 
skoku o łyezoe na hali. W yn ik  ten jfs t 
opszy od dawnego rekordu Szuajdra o 

4 cm. Poza tym  Moroóezyk uzyskał dru 
gi rekord Polski w trójskoku z miejsca 
ekaoząe 9 m. 8 cm. N a  podkreślenie za­
sługuje również doskonała form a M uchy  
7 Sokoła z Czeladzi, k tó ry  uzyskał ii.39 
m. Do przekroczenia wysokości 3.91 m. 
podobnie ja k  Morończykowi do uzyska

nia wspaniałego w yniku  4.01 zabrakło  
niedużo. W  każdym razie m am y  w tej 
chw ili tyczkarzy doskonałych i życzyć 
sobie należy, by w bieżącym sezonie !cl< 
nim uzyskali obaj jeszcze wspanialsze 
w yniki.

W  skoku w dał awyeiężył Garnuszew  
eki fi.86 n i, w  zwyż Gierutto, Rc.iske i 
Siem iątkowski po 179 cm.

Zawodnicy po obozie czują się do*ko 
m ię i  w ykazali mimo wszystko w ielkie  
postępy, jakko lw iek obóz ten m ia ł na  
celu przede wszystkim zapoznanie zawo- 
dwków z techniką skoków ora? ra- 
wieniem  ich wad stylowych.



Str. S. ,E X P B E S  ZAGŁĘBIA*' N r  t n

Składy reprezent. bokserskich
NA M ECZE Z HOLANDIĄ i SZ W EC JĄ

K ap itan  sportow y PZB. p. Suszczyń- 
nki u s ta lił sk łady  d rużyu  na najbliższe 
mecze m iędzypaństw ow e z H o lan d ią  i 
Szwecją.

Przedstaw iają. S’ę one następu jąco : 
na  meez z H olandią 15 bm. w W arszaw ie 
Ja s iń sk i, Sobkowiak, Skałecki, Tomczyń 
ł>ki, Łelewski, Szułczyński, D oroba, B iał 
kowski, n a  mecz ze Szwecją 16 bm. w 
Sztokholm ie: Botholc, Koziołek, C zor'ek 
W oźniakiewicz, K olczyński, P isarsk i, 
K lim eeki, P iła t.

łó d ź  -  Toruń 11:5
“W Lodzi rep rezen tac ja  bokserska mia 

H a pokonała  wysoko T o iuń  w stosun- 
uk 11:5.
Lodź w alczyła w składzie, w którym  w 
nadchodzącą niedzielę zm ierzy się w so ­
snowcu z reprezentacją  Śląska.

Z. S. (Zakopane) zwycięża
W N RCIARSKIM BIEGU SZTAFETOWYM

W Zakopanem odbył się bieg narciarski 
sztafetowy 4x10 o mistrzostwo Polski, w któ 
rym startowało 17 sztafet. Bieg ukończyło 16.

Pierwsze miejsce zdobyła sztafeta Zw. 
Strzel, w Zakopanem w czasie 3.25.43 gol z. 
w skłrdzie: Dziadoń, Klocek, Karpiel Jan 
Nowacki, 2) Wisła I: Roj Władysław, Wnuk 
Orlewirz, Wowkonowicz 3.29.57. 3) Śląsri
Klub Narciarski: Sikora II, Matuszny, Czep- 
cor, W’awiTzak 3:35.17.

PRZYCH ODNIA

LECZNICZA
chorób  wenerycznych  i snórnycn „POMOC*1 

SOSNOWIEC, Ul. 3-30  Maja 3t
Czynna 11—1 i 5—S pp., w święta 11—1

T e ł  61 609

O g ł o s z e n i e
Koijiuiił.ja ot^uu vjtivu^Aicgo w Będzi­

nie rewiru nmum lutczmausKj tran
cciurię swą uiająćy w iJęuzmie, przy u- 
iioy iuoU izejowsn .ej Ar. ei, na zusauze 
arc iio2, ova i bt/4 xv, r*. c. ogłusza, że 
Ceieiii za&poaojeiiiu wierzy icinosci roz- 
Jiyen ouuętiue się óprzeuuz z pubiieżntj 
Ucyiaeji nrzej wjm .enionjch rucno,mo­
ści; urna lo styczniu 1339 r. od gouż 11 
rano jaiio w r-szym i częściowo w U g iin  
terminie w Bęuzni.c, przy ulicy Mało- 
tąuzkiej Nr, fckt i Modrzejowskiej Nr. 22 
skiauającyeh się:

z m aszyny zeiauuej do cięcia pap ie­
ru, m aszyny do cięcia tek tu ry , m aszyn 
do szyc.a  zeszytów, p rasy , m aszyn de li­
niowania, 40 bel p ap ie ru  kaneelary„ae- 
go, 20 bel pap ie ru  pakowego, m aszyny 
do p isan ia  R em ington, 2 bel pap ie ru  p a ­
kowego, w ag sklepow ych, 100 ryz papie 
ru  kancel., 25.000 kopert handlow ych, 300 
pudelek gum  do w ycierania, 50 grosów 
ołówków grafitow ych , szafy garderoby , 
lich ta rza  srebrnego, a p a ra tu  radiow ego 
8-lam powego firm y N ataw is, szafy dębo 
w ej na ubran ie , 30 be. pap ie ru  pakow e­
go, m aszyny d ru k arsk ie j, 100 litr . a t r a ­
m entu  firm y Rekord, m aszyny d ru k a r­
sk ie j firm y Em il E ah le , 20 kg. trzcio- 
uek  d rukarsk ich , 20 kg. m a te r;ąłu  d ru ­
karsk iego , m aszyny do liniow ania, 5<‘C0 
teszytów szkolnych. 20 paczek tek tury , 
£00 książek b u c b a T ^ ^ jn y c h , 100 pudełeK 
stalów ek (72 szt. w pudełku), 5 pudelek 
k ą tk i m aszynow ej, 2000 ro lek  krepy  ko­
lorowej, 1000 bloków rysunkow ych, 1030 
(tysiąc) bloczków uotesowych, 2000 kw ita 
riuszy, 40 kg. szpagatu  pakowego, ICO 
l :tr . a tram en tu  różnych firm , oszacowa­
nych na sum ę złotych 19.760 w spraw ach 
Nr. 1222/38 i inn. t.a rzecz firm : F ah ry cz  
ne Sk łady  P a p ie ru  Pniow iec i firm y 
„K luczew ska F-ka P ap ie ru  i Celulozy 
Sp. Akc. w W arszaw ie j inn. w ierzy­
cieli.

Pow yżej w spom niane tow ary  można 
oglądać w dniu licy tac ji w m iejscu sprzc 
dąży.

Będzin, dr’a 7 sivcziiia 1939 r.
K om ornik  I-"-"  roweru

( - )  A. R A fZ M A N SK I.

Zwycięstwo Wirty i HCP
W BO K SIE.

O drużynow e m istrzostw o P o lsk i w 
1 oks:e rozegrane zostały dw a mecze.

W  Poznaniu  H C F. pokonało Lecbię 
(Lwów) w stosunku 11;5} a w Inow rocła 
wiu W arta  pokonała G oplanie 10:6.

Pula finałowa
LIGI HOKEJOWEJ

W ub. niedzielę zapadło rozstrzygnięcie 
w pierwszych rozgrywkach o mistrzostwo ł 
gi hokejowej.

Do finału zakwalifikowali się: Dąb, Czar 
ni, Ogn sko i Polonia, która pokonała AZS 
poznański w stosunku 3:0 (0 :0, 2 0, 1:0).

S M  JM wifl Wajsówny
W PABIANICACH.

W Pobjanicach w ub. sobotę wieczorem 
w kościele św. Mateusza odbył się ślub 
znakonitej dyskobolki Jadwigi Wajsówny 
ze znanym automobilistą i prezesem Łódzkie 
go KI. Motocyklowego p. Fr. Grętkiewiczem.

Publiczność w liczbie ok. 10.000 osób wy 
pełniła tłnmme nie tylko kościół, ale tanie 
przyległy plac do tego stopnia, że musiano 
wstrzymać na pewien czas ruch tramwajowy 

Po uroczystości zaślubin  korowód j a  
n ad  70 samochód odprow adził państw a 
m łodych do domu Todziców W ajsów ny  
p rzy  u h  K ilińsk iego , gdzie /odbyło się 
nuozne wesele, k tó re  przeciągnęło się nie 
m ai do rana .

W ajsów  na oświadczyła, że sp o rtu  nie 
porzuci, a  je j m ałżonek dodał, że zrobi

Udzielamy bezpłatnie porad fachowych
ffiiiiiiii l i n i M i n  i ii nil i tin iiiiiiTi r m tnriiH Ai rrT T i " t f t i i h m  w  h u  i i a n w w  i w i m B i a j ^ k i i M u m u i i i

z zakresu w szelk iego rodzaju zastosow ań energii 
elektrycznej zarówno w gospodarstwie dom ow ym  
jak i w przemyśle.

E L E K T R O W N IA  OK RĘGO W A  
Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S A.

! KINO „^A G Ł Ę Sić"  T
Y  DZI'*$ OSTATNI DZIEŃ Największy film europejski roku 1938-9 według 4
|  -głośnej sztuki BENITA MUSSOLINIEGO pod tytułem:

▼ 1 0 0  DNI NAPOLEONA
150 najwybitniejszych artystów  europejskich! 50.000 statystów!

 _______  BITWA POD WATER LO.
16.30.

* __________________________________________
A  Początek o godz. 17.30, w ni

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D V  I P 11A C B

wszystko, by żona jego m ogła p iln ie  i 
rpokojn ie  trenow ać, przygotow ując się 
do o lim piady w H elsinkach.

KINO  ..PATRIA“ iyjlS
' i

DŻIS OSiATNI DZIENl Arcydzieło produkcji polskiej
Wzruszający dramat współczesny, wg. głośnej powieści Kamila Nordena

„Moi rodzice rozwodzą się"
w roi. ft . M. Gorczyńska, Jadzia Andrzejewska 
Junosza-Stępw sk i, Fr. Brodniewicz, Ina Benita

■ i :.
Film, osnuty na tle powieść* Zweiga  

z pierwszą lady ekranu

formal
sheaI r
TyroneB

po™
WJ9BHE0SZOVJYM 
riŁ M IE  M. O . M. 
OSNUTYM NA TLE 
OLQSNE] d o  wie ś c i  
STEFANA ZWEIGA 
B U  W. &Y AN DYKE

ĘiftomuQ okSii/n

Początek I seansu o godz. 15,90. Wejście tylko na seansa

PO'J«Żię.ił^i tręzarze, Pąjąk. Hąbrpwą, 
B łsu ilśk icgo ł-i- ... j ., . '
rOTKXiifctr*i i  ciłłopicc do rozwozu p ie . 
czywą. Żądana kaucja. D ąbrow a Górni* 
cza P ie k a rn ia  1-go M ają o2. 
PO TRZEBN Y  chłopiec obeznany w . p le­
kars tw ie  od żarńz. D ąbrow a GórnicŻą, 
1-go Mii ja  52. ‘ ~ '
NAUCZYCIELKA z francuskim  ew en­
tualn ie  z m uzyką na w yjazd do 3 dziew 
ęzynek potrzebna. O ferty  z w arunkaip i 
i św iadectw am i składać do adm. Expxe- 
su. pod „Francuska.’. .
SŁUŻĄCE, kuchark i, bufetowe, kelner, 
ki stało, potrzebne. B iuro  „ORZ” . K  lin- 
skiego 1, Sosnowiec.

i  s u i? 7 K D Ą g ;

DO SPRZEDANIA wózek dziecinny w 
doskonałym stanie. Sosnowiec, ul. Sie- 
leeka 28 ni. 6.
PRA CO W N IA  ta in c e rsk a  Fr. Lisik, So- 
snowiee, Sienkiew icza 1 wykopuje:. fó e -  
łc, tapezauy i kozetki. Przyjmuje zamó­
wienia ora?, wszelkie przeróbki takow vdj 
f  B k '  AT.f)

DO w ynajęcia m ieszkanie d la  stolarza 
ha Pogoni. W iadomość Sosnowpec, Wiej­
ska I ł  u gospodarza.

/A i L illO IN it. m m  U M E N T  Y
lwu ■ i     m i r~ tom— — mi imi—
CiN 'ikvvA/NlAM  zgubiony dowod os>  
b istj w j-dany pj-zez będziński m a r i s b a i  
C yjnetinan idesa, Będzin. 
ifcGUBlOlNO książkę Ubezpieczalui Spo­
łecznej Nr. 11113 A gnieszka Sroka, So­
snowiec. P iłsudskiego 56, k tó rą  uniew aż 
ni am.
FA JN R Y S JÓ Z E F M ENDLEW ICZ zgm
bil dowód osobisty, książkę wojskową i 
odpis p a ten tu , wydane w Sosnowcu. 
ROMAN K U L A W IK  uniew ażnia zagu­
biony dowód re jestracy jn y  wojskowy 
(17-t.y rocznik), w ydany przez gm inę R ab  
sztyin.
SOKOŁA W AW RZYNIEC,. poezla__no'-- 
brow niki, ul. Kościuszk- nr. 269, z g u b ł 
książeczkę TJbessiiiocżalni Społecznej; 
nr. 4674707.
I. LIDA zgubił weksle w ystaw ione f) 
przez, D. Lida na zł 130.— p ła tn y  24 nifG 
ia  i 2) przez M. D ajczm ana na zł. 79 67 
n la tn y  23 kw ietn ia, k tó re  się u n ‘ew a /a ia

tfrosuk  oc/B O L U  G h O W Y

W
> oc

p r z y  PRZEZIĘBIENIU) 
GRYPIE 1KATARZEI

Prenumerata wynosi m iesięcznie z ł .  2
A dres R edakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i:  Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  1-a. 

T elefony: Redakcji 6.16 92, A dm in istrac ji 6.14 97.
K onto  czekowe P , K . O. K atow ice 384.217.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wmrsz m ilim etrow y pr?ed tekstem  1 z i., w tek leie  50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobno oglosvemn po 
10 groszy. D la poszukujących p racy  5 gro szy  za w yraz. — N ajm niej 1 złoty. -» 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca’ H elena M onslorska. Druk „Expres Zagłębi}" Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor Tadeusz Lipsk*.


